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W spraw ie  kredytu  w łościańsk iego.

H.
Zwrot ludności wiejskiej od kredytu prywatnego 

ku kredytowi, udzielanemu przez instytucye ban­
kowe, jest oczywiście z zasadniczego punktu wi­
dzenia bardzo pomyślnym, byłby zaś faktem po­
c i e s z a j ą c y m ,  gdyby coraz powszechniejsze zacią 
eanie potyczek w zakładach bankowych me łą­
czyło się ze wzrostem ogólnej liczby licytacyj 
przymusowych, a więc z fatalnymi skutkami dla 
włościan, korzystających z usług bankowych. Je­
żeli jednak dzisiaj Kasy oszczędności i Towarzy 
«twa zaliczkowe przeszło 7 razy wiecej nrowadzą
l S a c y  niż W d z ies^ -lo c in  1873-1883, na
suwa we' mimowoli pytanie, czy obecna organuv 
S y l kredytu włościańskiego, a w szczególność, 
zalecane z wielu stron spółki zaliczkowe czynią 
zadość potrzebom kredytowym stanu włościsn-

^  t : yi
organiziwyj nowych, zastosowanych ściślej do spe- 
c y a l n y c h  stosunków i warunków produkcyi naszej

WłM n S a esięndl^ b Ci  wypadków egzekucyjnego 
ściągania werzytelnośoi przez Towarzystwa za- 
nerkowe
nie kredytu nie odbywa się w wiem towarzystwach 
dość oględnie, te wymsga'% one wprawdzie bez­
pieczeństwa w formie poręki lub zastawu dla sie­
bie nie badają jednak bynajmniej stosunków dłu­
żnika pod względem rzeczywistej jego potrzeby 
kredytowej, te  więc me istnieje tam zwyrztjnie 
żadna niemal kontrola, o ile zaciągnięta pożyczką 
była ekonomicznie uzasadnioną i rzeczywiście na 
ceł gospodarczy użytą. Czy można z tego czynić 
zarzut dyrekeyom naszych Towarzystw zaliczko­
wych? Zdaje nam się, że nie, skoro zwyczajnie 
okręgi działalności tych instytucyj są tak wielkie, 
obejmując po kilka powiatów sądowych z kilku- 
dziesięciotysięczną ludnością, iż niepodobna wy 
magać, ażeby zarząd kasy posiadał dokładną zna 
jomość stosunków gospodarczych i osobistych wszy 
stkich swoich dłużników. Zwalniając Towarzystwa 
zaliczkowe od winy, nie uchylamy stwierdzonego 
faktu braku opieki nad ulyciem kredytu, nie usu­
wamy przyczyn złego. Lekarstwa skutecznego szu­
kać więc nsm należy, a znajdziemy je zapewne 
w takiej organizacyi kredytowej, któraby posia­
dała hardziej miejscowy charakter, bliżBzą była 
w8i i rolników, pragnących korzystać z jej zaso 
bów pieniężnych.

A u to r  cytowanej rozprawy, który z własnego 
doświadczenia poznał nasze stosunki wiejskie, a 
,rgaei*acyą kredytu włościańskiego w Niemczech 
hadał jako delegat Wydziału krajowego, twierdzi 
h«rdzo słusznie, iż instytucya kredytowa dla wło- 
4 - nie powinna traktować swojego zaduma 

D ób biurokratyczny, bankierski, nie powinna 
r r i l k o  finansową instytneyą. Ona powinna 

J , j  a „  mtrzeby i stosunki swoich klientów j 
wglądać w P której działa, wyszukiwać tych
których należy ratować, walczyć przeciw bierności 
fnnvrb występować z inicjatywą, gdzie tego za 
W ;  nntrzeba. Bez takiej czynnej a życzliwe’

• W  W 7 vst*ć z pożytkiem z dobrodziejstw kre- 
opieki korzys P warstwy wykształcone, tem 
dytu n ie  umieją *-dać tego od ludności wie 
mmej więc moin ą dz-giaj zn?thją wolność

" " - i660 s ’spodar-
stwa i polep8zenia swej o i.^ gtw liczkow ych i 

Cały zresztą ustrój To udlielaneg0 kredytu 
wypływająca z tego fo potrzeb ludności wio­
nie stosują się barda° „  ° Jdnkcyi drobnych go 
ściańskiej, do warunków p stowarzyszenia zor 
■podaratw rtoy*M g g J S B Ł .  . .D .
gamzowane są według »y anółek w Niem-

S  sSTŁFZ * '" !& .
za „taSciwe pałać

nych właściwości produkcyi rflauaJ . ’ a j wjej 
nie zakładano ich pierwotn e ‘Jla ladJ ^ a  tyci
sklej. Wynikło ztąd, I j’ ^ /ju d n o ść  włościańskatowarzystw się wzmogła, a Juan
iłnmnie do nich garnąć się poetęła, tasama g

nizacya kredytowa służyć musiała bardzo różno­
rodnym potrzebom wbrew przyjętej ogólnie zasa 
dzie, iż każda ważniejsza gałąź produkcyi wyma­
ga odrębnej, do ekonomicznych swych właściwości 
zastosowanej organizacyi bankowej.

W r 1887 istniało w Galicyi 185 stowarzyszeń 
zaliczkowych, z których 173 wykazało liczbę i za 
wód swych członków. Uwzględniając rzeczywiste 
urzeznaczenie owych 173 spółek, spostrzegamy, iż 
10 z nich było urzędniczych, 34 wyłącznie han- 
dlowo-przemysłowych, reszta zaś 129 z charakte 
tem ogólnym. Wśród owych 129 towarzystw, 19 ży 
dowskich i 45 chrześciańskich wykazuje większość 
członków z ludności miejskiej, reszta zaś 65 sto­
warzyszeń składa się przeważnie z rolników, za 
apakajać więc ma przedewszystkiem potrzeby 
kredytu włościańskiego. Tymczasem organizacya 
ich nie różni się w niczem od ustroju spółek miej 
skich, jak również sposób i forma udzielanego 
kredytu. Według obliczeń Dra Stefczyka wynosiła 
suma pożyczek, udzielonych przez tych 65 stowa­
rzyszeń, kwotę 3,981.985 złr., kapitał zaś rozpo- 
życzony 4,550.044 złr. Obróciły one kapitałem 
swym 0'88 razy czyli prawie jeden raz, udzielały 
więc w przecięciu jednoroczrych pożyczek. Taki 
kredyt nie zgadza się jednak zupełnie z obrotem 
kapitałów w gospodarstwie wiejskiem, albowiem 
wieśniak, potrzebujący pożyczki najczęściej na 
uzupełnienie kapitału obrotowego, mianowicie by 
dla, narzędzi rolniczych, nawozów sztucznych 
i t. d ., lub kapitała stałego t. j. budynków, dro­
bnych melioracyj itp., me obraca tym kapitałem 
w ciągu roku, lecz potrzebuje na to kilku, a nie­
kiedy nawet kilkunastu lat.

To jeden puokt dopiero. Atoli zwrócić należy 
uwagę nietylko na termin, ale również na formę 
kredytu i sposób spłaty długu. Towarzystwa za­
liczkowe pożyczają przeważnie na weksel. Ze 
względu na usposobienie, inteligencyą i wykształ­
cenie ludności włościańskiej nie jest to dla niej 
odpowiednia i bezpieczna forma kredytu. Z we­
kslem się obchodzić, jego prawne przymioty oce­
niać i do nich się stosować, zwyczajnie wieśniak 
nasz nie umie, a wynikające ztąd fitalne następ 
stwa są aż nadto dobrze widoczne i znane, ażeby 
potrzebowały bliższych wyjaśnień. Nie dosyć je 
dnak na tem. Żadna gałęż produkcyi nie jest tak 
zależną od niedającego się naprzód obliczyć wpły 
wu różnych czynników przyrody, jak gospodar 
stwo wiejskie. Różnica dochodu między poprzednim 
a następnym rokiem bywa częstokroć bardzo zna­
czną. Wobec tego kredyt rolniczy powinien się 
z tą właściwością gospodarstwa wiejskiego liczyć 
i do niej stosować, t. j. rolnik powinien mieć mo­
żność upłacania długu swojego w miarę większych 
Jub mniejszych dochodów. Wynika ztąd, iż weksel 
nie może być odpowiednią formą kredytu rolni 
czego. Ratalna spłata długu wekslowego jest 
wprawdzie także moiliwą i rzeczywiście się na­
wet powszechnie u nas praktykuje, ale to nie 
czyni zadość wyłuszczonym postulatom, oo nie 
dosyć, że raty trzechmiesięczue są dla włościani­
na uciążliwe, skoro on kapitałem swoim co naj­
wyżej raz do reku obraca, ale raty owe są równe 
n. p. 10-procentowe, nie stosują się więc do chwi- 

możności spłaty gospodarza wiejskiego.
Wreszcie pozostaje jeszcze kwestya udziałów 

oraz stopy procentowej pożyczek, udzielanych 
przez Towarzystwa zaliczkowe. Wiadomo, iż dłuż 
niklem może być jedynie członek spółki, czyli że 
osoba potrzebująca kredytu zmuszoną jest albo 
z własnych fanduszów, albo z kapitału wypoży­
czonego złożyć pewną sumę do kasy spół&i na 
t. zw. udział. Z isada żądania wysokich udziałów, 
o ile jest słuszną i praktyczną dla sfer rękodzieł 
niczych, handlowych i robotniczych, nierozporzą- 
dzających zwyczajnie znaczniejszym własnym ka­
pitałem, o tyle nie piwinna mieć zastosowania 
w tej mierze w instytucyach kredytowych, prze­
znaczonych dla rolników. Mienie, bogactwo i go­
spodarność wyraża się w innej foi mie u gospoda­
rza wiejskiego, a w innej u drobnego kupca lub 
rzemieślnika. Na wsi kapitał już istnieje, potrzeba 
go jedynie uzupełnić, w mieście wypada nieje­
dnokrotnie tworzyć przez drobne oszczędności. 
Nie wydaje się nawet bardzo pożądaną rzeczą, 
aby włościanin skupiał i mnożył swoje mienie 
Pod , ,orm3 kapitało pieniężnego, skoro posiada 
sposób Korzystnej lokacyi dla siebie właściwszy, 
a pod względem społecznym również więcej po 
żądany t. j. zapomocą wkładów w gospodarstwo.

Z powodu znacznych stosunkowo kosztów za­
rządu oraz chęci rozdzielania wysokich dywidend 
od udziałów staje s'ę udzielany włościanom przez 
Towarzystwo zaliczkowe kredyt tak drogim, iż 
stopa jego przewyższa niejednokrotnie wysokość 
zysku, jaki gospodarz wiejski osiąga z użycia wy 
pożyczonego kapitału. Przeciętna stopa pożyczek 
wynosiła w owych 65 stowarzyszeniach według 
cytowanego sprawozdania za rok 1887 nieco wię­
cej niż 8%- Ż porównania takowej ze stopą, opła 
cauą przez te stowarzyszenia od wkładek oszczę­
dności wypada, iż różnica między procentem po 
bieranym a opłaca njm  wynosi w przecięciu przo- 
szło 2%°/,. W rzeczywistości różnica ta wynosi 
w 29 towarzystwach 3%, a w kilku dochodzi do 
4% a nawet 5%. Dzięfei tej właśnie anormalnej 
różnicy są towarzjstwa zaliczkowe w możności 
opłacać dosyć wvsokie dywidendy i pokrywać 
znaczne koszta administracyi. O towarzystwach 
tych nie można zabts twierdzić, ażeby głównie 
interes włościan potrzebujących kredytu miały na 
oku, ażeby im możliwie najtańszego udzielały kre 
dytu rolniczego. Braki powyższe dzisiejszej orga­
nizacyi kredytowej da ą się tem dotkliwiej odczu 
wać w chwili obecnej, gdy gospodarstwo wiejskie 
w ogólności, a włościańskie w szczególności w nie 
zbyt szczęśliwych znajduje się warunkach i zbyt 
wielką rentownością się nie cieszy.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  19 września.

Z j a z d w R o h n s t o c k  zwraca w obecnej chwili 
na siebie uwagę całego świata politycznego. Wczo­
raj Cesarz austryacki i niemiecki, oraz król saiki 
Albert przebywali na polu manewrów m ędzy Ś *i- 
dnicą, Strzygłowem i Jaworowem, podczas gdy 
hr. Kaluoky i jenerał Caprivi mieli na zamku H ius 
doif konferencyę polityczną, po której wybrali się 
również na manewry. Od Bogumina aż do Rohn 
8tocku przygotowano Cesarzowi austryacki emu 
prawdziwie entuzyastyczne przyjęcie, a właściwy 
cel dyplomatyczny zjazdu określił szczerze Reichs- 
anzeiger, pisząc, iż jest on nową rękojmią przy­
jaźni i braterstwa broni między obu monarchami. 
Także i wiedeński Fremdenblatt zaręcza, że owe 
częste a serdeczne spotkania się obu cesarzy do 
wodzą, jak silnym jest alians niemiecko-austryacki 
i jak węzeł, oba państwa łączący, utrwala się coraz 
bardziej i przyznaje również, że nowy kanilerz 
rzeszy postępuje na dawnej drodze pokojowej. 
Rosyjskie dzienniki wyrażają się dotąd o zjeździe 
z pewną wstrzemięźliwością i zaznaczają tylko o 
góinikowo, iż nie wywoła on żadnej zmiany mię 
dzynarodowej. „Hr. Kalnoky — powiada Nowoje 
Wremia — nie może liczyć na pozyskan e Capn 
viego dla popierania planów Austryi na półwyspie 
bałkańskim. Cesarz Wilhelm ceni wysoko polity 
czne korzyści trój przymierza; jest jednak powód 
do p; z/puszczenia, iż poruszenie kwestyj między na 
rodowych przez jego sprzymierzeńców w obecnej 
chwili nie odpowiadałoby jego zamiarom ze względu 
na wewnętrzną politykę Niemiec." Dodać wreszcie 
aależy, iż nieprawdopodobnem, bo żadnemi wska­
zówkami niepopartem jest przypuszczenie Hamb. 
Nachr., iż w Rohastocku pedjętą będde próba 
pośrednictwa między Austro Węgrami a Rosyą.

W prasie niemieckiej znajdujemy znowu cieką 
we ennncyacye zarówno co do f u n d u s z u  obro-  
c z n e g o ,  jak i w sprawie A r c y b i s k u p s t w a  
g n i e ż n i e ń s k o - p o z n a ń s k i e g o .  Według Ma­
gdeburg er Z  tg, minister Gossler powróci do Berli 
na najpćżniej dnia 27 b. m. i wówczas rozpoczną 
się peitraktacye w najważniejszych sprawach na­
leżących do jego wydziału. „W sprawie ustawy 
o funduszu obrocznym — pisze ten dziennik — 
spodziewają się w Berlinie propozycyj re strony 
kościelnej. Maiemają, że na konferencji biskupów 
w Fałdzie zajmowaao się podobnemi propozycja 
mi. Dotąd wszakże z propozycyami żadnemi nie 
zbliżono się do rządu. Rząd jest zdecydowany ze 
swej strony w tym kierunku, nie brać już ża­
dnej inieyatywy. Aż do tej chwili nie było mowy 
o tem, jakoby sejm miał się tą sprawą w naj 
bliższej sesyi zajmować. Czy i o ile się to stanie, 
pozostawione to zostało dalszej decyzyi. Co się
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BEZ DOGMATU.
P O W I E Ś Ć  

przez

Henryka Sienkiewicza.

■  o a z  t r a e e t .

(Ci|g dalszy).

W i e d e ń  25 sierpnia.

Przyjechaliśmy dziś do Wiednia, 
słuchałem rozmowy między panią C ą . 
k ą , którą zapisuję z powodu szczególniejszego 
wrażenia, jakie ona na Anielce uczyniła. Było 
nas tylko czworo w wagonie i rozprawialiśmy o 
portrecie Anielki, mianowicie zaś o tem , że trzeba 
się będzie wyrzec białej sukni, bo zrobienie jej 
wymagałoby zbyt długiego czasu. Nagle pani Ce­
lina, która pamięta wszelkiego rodzaju daty i 
wiecznie je cytuje, rzekła, zwróciwszy się do
Anielki: . ,

— Wszak to dzis upływa dwa miesiące, jaK
twój mąż przyjechał do Płoszowa.

— Zdaje się — odrzekła Anielka.
I w tej samej chwili zaczerwieniła się tak sil­

n ie, że chcąc to ukryć, wstała i poczęła zdejmo-

zaś tyczy obiadzenia stolicy arcybiskupiej w Po­
znaniu, to potwierdza się przekonanie, iż rząd 
oczekuje dalszych propozycvj kapituł tumskich."

Tak brzmią informacye Magd. Ztg. Cytując je 
Germania, dodaje ze swej strony, iż wszystko to 
w położeniu p. Gosslera może być prawdą, ale 
czy dalsze propozycye kapituł tumskich nadejdą, 
to sprawa zgoła inna. Kapituły te uczyniły naj­
zupełniej zadość obowiązkowi swemu w sprawie 
obsadzenia stolicy arcybiskupiej. gdy na wspól- 
nem posiedzeniu ułożyły długą listę kandydatów 
i na czts ją doręczyły rządowi. Rząd skreślił 
wszystkich sześciu kandydatów, chociaż, jak przy­
znała nawet Koeln Ztg, przeciw osobom ich ża 
dnego nie można podnieść zarzutu. Na co s<ę zda 
więc druga lista kapituł? Czy przez odrzucenie 
drugiej listy zatarg ma być zaostrzony ? Czy wobec 
stworzonego położenia obsadzenie stolicy arcybi 
skupiej w Poznaniu, na którehy się i p. Gossler 
zgodził, jest wogóle możliwem? Posunął się prze 
cież ten nan tak dalece, że ów „łagodny i cier 
pliwy“ X. arcyliskup Dicder na kilka tygodni 
orzed śmiercią musiał mu napisać list ostry, a 
nawet niegrzeczny. Bez winy kapitał minął ter­
min trzymiesięczny, w którym powinien się bvl 
już dokonać wybór ze strony kapituł, a Berlin 
wybór w tym czasie uniemożebiil. W obecnem 
położeniu niema powodu starać się o przedłuże­
nie terminu wyborczego w Rzymie. Zresztą arebi 
dyecezya ma tymczasem swych wikaryuszy kupi 
tulnych i biskupów sufragsnów. P. Gossler — koń 
czy Germania — niechaj sobie oczekuje nowych 
propozycyj kapituł tumskich. Niewątpliwie casam 
przód wymagać należy, żeby się dyspozycye 
w Berlinie zmieniły.

Znowu pojawia się pogłoska o bliskiem u s t ą ­
p i e n i u  p r u s k i e g o  m i n i s t r a  w o i n y p . V e r  
dy du Vernois. Według Schlesitche Ztg, nastąpi 
to no manewrach szląskich. Powodem dymisyi ma 
być obstawanie ministra przy dwuletniej służbie 
wojskowej, podczas gdy w wyższych kołach woj­
skowych zgod.ono się na to. ażeby po upływie 
septenatu nie naruszać trzechletniej służby. Dono 
szą także, iż prezydent sądu rzeszy S i ms o n  
wniósł podanie o dymisyę. Jako następcę jego 
wymieniają byłego ministra wyznań F a l k a .

O dalszym przebiegu p r z e s i l e n i a  w P o r t u ­
g a l i i  dochodzą z L zbony wcale niepokojące wie­
ści. W Kortezach zaszły burzliwe sceny, a na u'i- 
cach powstały rozruchy roznamiętnionego ludu. 
Miasto wygląda, jak podezss stanu oblężenia. 
Gwardye municypalne pozostają dniem i no^ą 
w służbie. Liczne deputacye ze wszystkich części 
kraju wnoszą petycye, domagające się odrzucenia 
konwencyi af.-yksńskiej z Angl ą. Król był one- 
gdaj cierpiącym, a przeto prezes ministrów mógł 
z nim konferować dopiero wczoraj. Miał on cało- 
godzinną andyencyę, w której k r ó l  p r z y j ą ł  
d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u .  Przed zamiano 
waniem nowego gabinetu chce się jednak król 
porozumieć z kilku wybitnymi mężami stanu. Za­
proponowane przez ministra spraw zagranicznych 
zmiany konwencyi nie zadowoliły ogółu ludności.

Paryski Matin w korespondencyi z Konstanty 
nopola ogłasza bardzo nieprawdopodobne szczegó­
ły o zorganizowanym na wielką skalę s p i s k u  
p r z e c i w  s u ł t a n o w i .  Od roku już, jak twier 
dzi to pismo, miał się utworzyć z niezadowolonych 
Turków tajny komitet, który ma swoje główne 
ajeneye w Paryżu i Londynie. Szczególnie w Lon­
dynie rozwija ten komitet ruchliwą działalność, 
drukuje liczne broszury, które tajnemi drogam 
dostają się do pałacu sułtańikiego, a w których 
gr< żbami bywa wzywany sułtan, aby Turcyi na 
dał konstytucyę, położył kres trwonienia grosza 
publicznego i zaprowadził porządną administracyę. 
Wszeliie zabiegi tureckiego rządu, aby przez 
swoich ambasadorów w Paryżu i Londynie wy­
kryć autorów owych pamfletów, pozostały dotąd 
bezowoonemi. Komitet musi mieć wspólników 
w najbliższem otoczenia sułtana, a nawet w sa 
mym rządzie, a w pałacu sułtsńskim obawiają się 
już podobno rewolucyi, której przygotowania po 
pierać ma w tajemnicy ambasador jakiegoś obce 
go mocarstwa.

KORESPONDENCYA „CZASU“.
Wiedeń 18 września.

Wczorajszy artykuł N. fr. Presse o braku nauki 
historyi austryackiej u uczniów, wychodzących ze 
szkół, zjadliwy, a którym, uderzając na Galicyę, 
chciał organ centralistyczny jednym zamachem 
Czechów pobić, zużytkował, jak sie to zwykle 
dz eje, głupotę i niebaczuość radykalnych dzien­
ników i dzienniczków krajowych, aby krajowi za­
szkodzić.

Zaręczyć mogę, ie  cały ten artykuł ostatecznie 
na mylnych oparty jest danych i że tu złość wy­
śrubowała rzecz, a przeistoczyła fakts.

Brak wiadomości b'storyi państwa i domu pa 
uującego w żadnym razie n'e mógłby być przypi­
sanym u nas — jak to zdaje się insyuuowrć N. 
fr. Presse — złej woli lnb tendency i jakiej, lecz 
godnemu p trp ;enia zanifdbaniu i niedostateczno­
ści szkół. Żs zaś ich niedostateczność i potrzebę 
•eformy nietylko pod tym względem odczuto u na*, 
na to mamy świeże dowody.

Przedewszystkiem zarzut nie d tyczy się — jak 
to uczyniła N. fr. Presse — wyłącznie Galicyi, 
lecz tvch wszystkich szkół, z których pochodzący 
uczniowie wykazali niedostateczność wiadomości 
tak niezbędnych dla nieb samych.

Zaręczyć wam mogę dalej, że co się Galicyi 
dotyczy, odnośna władza krajowa, bez impulsu 
zkądkolwiek i już dawn ej kładła nacisk na po­
trzebę dokładnej, dobrej i pilnei nauki historyi 
państwa i domu panującego; jeżeli zaś istotnie są 
leszcze pożałowania godne w tej mierze niedo­
statki, to n;e brakuje i nie braknie w tej mierze 
środków zaradczych. Wreszcie zauważone, nie 
do darowania w każdym razie braki, ani są spe­
cyficzniegalicyjskiemi, ani też na szczęście nie są 
ogóineroi. Dość jednak, aby sie sporadycznie ob­
jawiały tu i owdzie, by zwrócić na siebie słuszną 
i roztropną uwagę oraz troskę tak państwowych, 
lak krajowych władz.

Ostatecznie rzecz sama przez się zasadniczo 
* a ln a , w tym wypadku została przesadnie przed­
stawioną przez ducha stronniczego, a prawdopo­
dobnie niebawem zredukowaną będzie do istotnych 
rozmiarów.

Podziwiać należy istotnie zmysł agitacyjny pe­
wnych dzienników naszych, które donosząc o zwo­
łaniu Sejmu galicyjskiego na 14 października, je­
dnocześnie umieściły wiadomość, iż Rada państwa 
zbierze się 18go listopada, a to na to tylko, aby 
módz narzekać, iż Sejm za krótko obradować bę 
dzie. Co jednak bardziej zadziwia, oto, że znaj­
dują się jeszcze dobroduszni czytelnicy, którzy 
wiecznie dają się łapać na nodobne sztuczki.

Znanym iest i powszechnie wiadomym faktem, 
iż hr. Taaffa jest zdania, że sejmom, mianowicie 
galicyjskiemu Sejmowi, najroztropn:ej jest dać jak 
najwięcej czasu do obrad, że skąpienie takowego 
byłoby złą polityką. I tym razem zastosowana zo­
stanie ta zasada do Sejmu naszego, gdyż Rada 
państwa dopiero pierwszych dni grudnia się zbie­
rze. Od Sejmu znowu zależeć będzie, aby dowiódł, 
że to, co hr. Taaffi poczytaie ze swo;ego stano­
wiska za dobrą politykę, użytecznem jest takie 
dla krain.

Minister Zaleski bawi w Hillenegg u ks. Alfreda 
Liechtensteinu.

Hr. Romanowie Potoccy przybyli tu wprzeież- 
dz e na Węgry, do hrabstwa Tassilo Festeticsów.

A n k i e t a  g m i n n a .

Lwów 18 wrześni

(X ) Prżed dwoma miesiącami doniósłem i 
że Wydział krajowy w wykonaniu polecenia 
mu, uchwalonego w ubiegłej kadencyi, postam 
po przeprowadzenia reformy ustawodawstwa g 
nego dla miast pierwszorzędnych, przystąpić 
reformy ustawy gminnej dla miast drngorzędi 
i miasteczek. W tym celu zwołaną została \ 
Wydział krajowy ankieta, która zebrała się ? 
raj, mając za podstawę do obrad referat r 
Wydz. kraj. p. Michalczewskiego.

wać woreczek podróżny z siatki wagonowej. Gdy 
się odwróciła, rumieniec nie zszedł jeszcze zupeł­
nie z jej twarzy, ale był na niej natomiast wyraz 
ogromnej przykrości. Starsze panie nie spostrzegły 
tego, bo się zaraz zaozęły sprzeczać o dzień przy­
jazdu Kromickiego, lecz ja i spostrzegłem i od­
czułem, bo mi przyszło na myśl, że tego samego 
dnia ona musiała znosić jego pieszczoty, poca­
łunki — i ogarnęło muie uczucie wściekłości, a 
zarazem było mi wstyd za ten jej rumieniec. W mo­
jej miłości jest mnóstwo wielkich cierni, ale jest 
także mnóstwo małych i ohydnych. Przed tą u- 
wagą pani Celiny byłem prawie szczęśliwy, mia­
łem bowiem złudzenie, że tak podróżujemy z A- 
nielką i tak ze sobą jesteśmy, jak para narzeczo­
nych Teraz, w jednej chwili, to dobre usposobienie 
znikło. Czułem urazę do Anielki i moje obejście 
się z nią zmieniło się zupełnie. Ona natychmiast 
to spostrzegła i w Wiedniu już, gdy zostaliśmy 
przez chwilę sam na sam w sali na dworca, spy­
tała mnie:

  Qzy ty się na mnie o co gniewasz?
— Nie, ale cię kochamI— odpowiedziałem jej

^ T o ^ n o w u  ją zasmuciło. Może pomyślała sobie, 
że mi się uprzykrzył ów pogodny stosunek i że 
staję s ię  znów dawnym Leonem. Jam zaś był po­
dwójnie zły, bo przyszło mi na myśl, że moje 
zdwajanie się i moja świadomość me służy mi 
nawet do tego, żebym umiał zapanować nad ja- 
kiemś jednem przykrem wrażeniem. Tylko nastę­

pne wrażenia są lekarstwem na poprzednie, a moja 
filozofia jest zupełnie na nic.

Zaraz po przyjeżdzie byłem u Angelego, ale 
nimem do niego zajechał, wybiła szósta i praco­
wnię zastałem zamkniętą. Anielka do jutra wy­
pocznie, więc pójdę z nią. Rozmyśliłem się. Nie 
chcę już jej stanowczo w białej sukni. Nie będę 
miał na portrecie jej szyi i ramion, ale będę miał 
ją taką, jaką jest codzień, to jest taką, jaką ją 
kocham najbardziej.

Wieczorem odwiedził nas doktór Chwastowski. 
Zdrów i tęgi zawsze.

26 sierpnia.

Miałem obrzydliwy Ben. Zaczynam od niego opis 
dzisiejszego dnia, bo jakkolwiek sam sen jest 
głupstwem, mam jednak przekonanie, że zdrowy 
mózg nie może śnić w podobny sposób. Bezsen 
ność trapi mnie oddawna, wczoraj zaś, ledwiem 
oczy zamknął, zapadłem jakby w odrętwienie 
O której godzinie przyśniły mi się te głupstwa, 
nie wiem, zdaje mi się że dopiero nad rauem, bo 
gdym się obudził, było już widno, a nie musiałem 
śnić długo. Zobaczyłem masy chrząszczy i żuków, 
wychodzących z boków, ze szpar między matera­
cem i łóżkiem. Były tak duże jak pudełka od za 
pałek. Wkrótce ujrzałem je, idące w górę po ścia­
nie. Dziwna rzecz, jak podobne sny są realne; sły­
szałem najwyraźniej szelest papierowego obicia 
ped haczykami nóg. Podniósłszy oczy, zobaczyłem

w kącie pod sufitem całe grona chrząszczy, tylko 
nieco odmiennych, bo jeszcze większych i białych 
w czarne plamy. U niektórych widziałem podbrzu 
sza z dwoma szeregami nóg, które wyglądały 
jakby żebra. We śnie wydawało mi się to wszyst­
ko naturalne i zarazem ohydne. Byłem pełen 
wstrętu, ale anim się bał, ani dziwił. Dopiero po 
przebudzeniu się, gdy począłem myśleć świadomie, 
wstręt ten stał się nieznośny i zmienił się w dzi­
wnego rodzaju strach, bo strach śmierci. Pierwszy 
raz odczuwałem coś podobnego i ta bojażń śmierci 
sformułowała się ta k : „kto wie, jakie tam mro­
wienie przeohydne może istnieć w tych ciemno­
ściach z drugiej strony życia?" Później przypo­
mniałem sobie, że takie olbrzymie, białe z czarnemi 
plamami chrząszcze, widziałem w jakiemś muzeum, 
ale na razie wydały mi się one widzeniem rzeczy 
niebywałych, należących do pozagrobowej ohydy.

Zerwałem się, podniósłem ruletę i widok świa­
tła uspokoił mnie zupełnie. Na ulicy już był ruch; 
psy ciągnęły wózki z warzywem, służące szły na 
targ, robotnicy do fabryk. Widok normalnego ży­
cia ludzkiego jest najlepszym przeciwśrodkiem na 
tego rodzaju fantasmagoryę. Ja teraz czuję ogro­
mną potrzebę światła i życia. Ostateczny wniosek 
z tego wszystkiego, że nie jestem zdrów. Moja 
tragedya toczy mnie od wewnątrz, jak robak. Ze 
spostrzegam na brodzie i głowie białe nitki, to 
leży w porządku rzeczy, ale twarz moja, zwła­
szcza zrana, ma tony woskowe i ręce są trochę 
przeźroczyste. Nie chudnę, raczej przeciwnie — a

z tem wszystkiem mam świadomość swojej at 
mii, tak samo, jak mam świadomość swoich sl 
nów psychicznych, i czuję, że moja żywotno 
przesila się i że idę ku czemuś złemu.

Nie zwaryuję nigdy. Znpełnie nie wyobraża 
sobie, jak mógłby nadejść taki czas, w który 
przestałbym siebie kontrolować. Zresztą znakomi 
jeden lekarz, a co więcej rozumny przytem czł 
wiek, powiedział mi, że przy pewnym stopn 
w rozwoju świadomości jeslto rzecz niemożliw 
Zdaje mi się nawet, żem o tem pisał. Lecz n

m0g9, d08tać jakiei* ogromnej chorol 
nerwowej — a ie  wiem trochę, co to jest wi
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Obecni byli pp.: JE. Marszałek krajowy hr. Tar­
nowski jako przewodniczący, radca dworu hr. Łoś, 
członkowie Wydziału krajowego Dr Wereszczyń- 
ski i Romanowicz. posłowie sejmowi Dr Frucht- 
mann i Romańczuk, radcv Wydziału krajowego 
Michalczewski i Dr Piekosiński. Funkcye sekreta­
rza pełnił Dr Lewicki.

Marszałek krajowy, zagajając posiedzenie, o- 
świadczył, żo Wydział krajowy korzysta z krót 
kiego czasn, przed zwołaniem Sejmu pozostałego, 
i dlatego sprosił ankietę, któraby przeprowadziła 
dysknsyę nad projektem zarysu organizacyi miast 
i miasteczek. Uchwalone zasady będą dla Wy­
działu krajowego wskazówką do ułożenia projektu 
do ustawy, który jeszcze w bieżącej sesyi Sejmowi 
będzie mógł być przedłożony.

P. R o m a n o w i c z  zaznaczył, że rozprawa ogól­
na obecnie nie doprowadziłaby do żadnego rezul­
tatu z powodu, iż kwestyj zasadniczych do roz- 
strzygnienia niema, prócz jednej, czy nie należa­
łoby w tej ustawie orzec połączenia obszarów 
dworskich z miastami i miasteczkami. Wszystkie 
inne kwestye, poruszone w referacie, który stano­
wi przedmiot obrad, mają cechę administracyj 
nych środków.

D r W e r e s z c z y ń s k i  zauważył, że rozmiary 
tych zmian, które się obecnie mają zaprojektować, 
już są dawno w obowiązującej ustawie dla 30 
miast większych.

Dr. F r u c h t m a n n  wypowiedział obawy, że 
wobec projektowanych zmian, które, jak słusznie 
nazwał p. Romanowicz, są przeważnie administra 
cyjcemi zarządzeniami i poddają gospodarstwo 
miast i miasteczek pod ściślejszą kontrolę Wy 
działów powiatowych, tak. iż wobec tego los przy 
srłej ustawy zawisłym będzie od dobrego fuukcyo 
nowania Wydziałów powiatowych — czy wobec 
tego Wydziały powiatowe dają rękojmię, czy na 
przyszłość tym wyższym obowiązkom sprostać zdo­
łają. Mówca zwraca uwagę, iż trzeba się zastano­
wić, czy ten nadzór, który projekt porucza Wy 
działom powiatowym, będzie mógł być wykona 
nvm, i czy nie należałoby przystąpić do reformy 
Wydziałów powiatowych. Oczywiście, że nie tntaj 
i nie teraz obradować się będzie nad taką refor­
mą, ale pytanie się to nasuwa i należało się teraz 
je wypowiedzieć.

Dr W e r e s z c z y ń s k i  oświadczył, że to, co 
Dr Fruchtmann wypowiedział, oparte jest rzeczy­
wiście na dotychczasowem doświadczenia. Wy­
działy powiatowe istotaie niewszędzie wykonywały 
poruczony im nadzór nad miasteczkami. Jeśli tego 
jednak nie czyniły, to nie z braku gorliwości, lecz 
z braku wiadomości tego, co czynić należało. Do 
świadczenie ostatniego półrocza wykazało, że 
w przeważnej mierze Wydziały powiatowe fuukcyo 
nnją dobrze. Jest uzasadniona nadziej z, że przy 
częstszych ze strony Wydziału krajowego lustra- 
cyach, połączonych z pouczeniem na miejscn, urzę­
dowanie Wydziałów powiatowych stanowczo

P. R o m a ń c z u k  jest tego samego zdania, co 
Dr Frnchtman i sądzi, że gdyhy Wydziały powia­
towe wykonywały nadzór nad gminami, to mo- 
żeby nawet zamierzona reforma nie była potrze 
bna. Wadliwości jednak takie, jakie są dziś, bez 
pewnej reformy Wydziałów powiatowych usunięte 
być nie mogą. Jakkolwiek rzecz ta usuwa się 
obecn'e z pod obrad, mówca mniena, że zanim 
zamierzona przyszła reorganizaeya Wydziałów po­
wiatowych nastąpi, wielu brakom można zapob:edz 
przez częste i ostre lustracye ze strony Wydziału 
krajowego. Mówca wyraża życzenie, ażeby równo 
cześuie z reformą ustawy gminnej dla miast i 
miasteczek nastąpiła reforma ordynacyi wyborczej 

Hr. Ł o ś  sądzi, że jeżeli Wydziały powiatowe 
nadzoru nad miasteczkami ściśle dotąd nie wyko 
nywały, to głównym tego powodem było, że do­
tychczasowa ustawa gminna zawiera tylko ogólne 
postanowienia co do nadzoru nad gminami, a przeto 
okazuje się wskazanem, ażeby nowa ustawa obo­
wiązek ten ściślej określiła.

P. M i c h a l c z e w s k i  opierając się na swem 
długoletniem doświadczeniu, zebranem na licznych 
lnstracyach tak Wydziałów powiatowych, jak i 
gmin, zaznaczył, że silniejsza kontrola nad mia 
steczkami jest nieodzownie potrzebną. Kontrolę tę 
poruczyć należy koniecznie Wydziałom powiato­
wym, gdjż innego organu w kraju niema. Zresztą 
Wydziały powiatowe mają przeważnie lustratorów 
gminnych, którzy z każdym rokiem nabierają wię 
cej doświadczenia i dlatego Wydziały powiatowe 
z każdym rokiem czynność swą będą lepiej 
spełniały.

Dr F r u c h t m a n  zastrzega się, że nie przema 
wiał za odbieraniem nadzoru nad gminami Wy­
działom powiatowym. Jeśli te nie wykonują nad­
zoru nad miasteczkami, to dzieje się to z powoda, 
iż nie mają odpowiednich sił urzędowych, a człon­
kowie Wydziału powiatowego nie mają na tyle 
czasu, aby się lastracyami zajmować. Mówca pod 
niósł z zadowoleniem, że Wydział krajowy obe­
cnie częstemi lastracyami idzie w pomoc Wydzia­
łom powiatowym.

Na tern wyczerpano ogólną dysknsyę i przystą­
piono do rozpraw szczegółowych, w toku których 
uchwalono następujące zasady, jako podstawę do 
ułożenia projektu ustawy gminnej dla drugorzę­
dnych miast i miasteczek:

1. Należałoby w projekcie do ustawy dla miast 
i miasteczek, tak samo jak się to stało dla miast 
30, silniej zaznaczyć, że zwierzchność gminna jest 
organem zarządzającym, a rada gminni tylko u 
chwalającym i kontrolującym, a odpowiedzialność 
naczelnika gminy oznaczyć ściślej i postanowić, 
że naczelnikowi gminy nie wolno jest ani od­
powiedzialnością z kimkolwiek się dzielić, ani 
praw swych i obowiązków na rzecz czyjąkolwiek 
się zrzekać.

2) W celu usunięcia braków, jakie się okazały 
pod względem kasowości i rachunkowości w gmi­
nach, uchwaliła ankieta zamieścić w projekcie na- 
stępujące postanowienia:

a)  Wydział krajowy orzeczeniem postanawia, któ­
re miasta i miasteczka obowiązane są trzymać ka 
syera i kontrolora, a względnie jeduego z ,tych 
dwóch funkcyonaryuszów. Zarazem ma być wy­
dana dwojaka instrukcya dla prowadzenia rachun­
kowości — jedna dla miast i miasteczek więk­
szych, według wzoru dekretu nadwornego z roku 
1836 — druga dla miast i miasteczek mniejszych, 
znacznie łatwiejsza.

b) Rada gminna obowiązaną jest skontrować 
kasę miejską i kasy zakładów i funduszów, zosta­
jących pod zarządem gminy, przynajmniej cztery 
razy do roku za pośrednictwem wybranej komisyi.

c) Jeżeliby członkowie komisyi nałożonemu na 
nich obowiązkowi zadość nie czynili, może Wy­
dział powiatowy zasądzić każdego z członków na 
grzywnę aż  do wysokości 20 złr., orąz zarządzić

skontrum kasy gminnej i zakładów pod zarzą­
dem gminy zostających na koszt gminy.

d) Nadto obowiązany jest Wydział powiatowy 
w miarę potrzeby skontrować niespodziewanie 
kasy gminne.

Nr wniosek Dra F r u c h t m a n a  uchwalono na­
stępującą zasadę: 

ej Komisya skontrująca jest obowiązaną po 
każdem skontrze przedłożyć relacyę naczelnikowi 
gminy, który poda ją do wiadomości rady gmin 
nei i przedłoży odpis Wydziałowi powi towemn.

Na wniosek radcy dworu hr. Ł o s i a  uchwalono 
następującą zasadę:

f )  Każdy członek rady, wybrany do komisyi 
kontrolującej, jest obowiązany,przyjąć ten mandat, 
jeżeli nie udowodni absolutnej niemożności peł­
nienia go.

Ankieta uchwala zalecić Wydziałowi krajowemu 
do uwzględnienia przy kondyfikacyi projektu do 
ustawy następujący wniosek hr. Ł o s i a :

g) Członek rady przez Wydział powiatowy dwa 
razy bez skutku karany, może być skazany na 
utratę urzędu radnego (ustawa kraj. w Dalmacyi 
z r. 1873 zawiera takie postanowienie).

3. W celu usunięcia braków w prowadzeniu ra 
chunkowości drugorzędnych miast i miasteczek, 
uchwala ankieta wprowadzić następujące zasady 
do projektu ustawy:

a) Najdalej w miesiąc po upływie roku admini­
stracyjnego obowiązany jest naczelnik gminy przed 
łożyć radzie gminnej roczne rachunki wszystkich 
fanduszów.

b) Rada gminna obowiązaną jest sprawdzić ro­
czne rachunki wszystkich fanduszów najdalej do 
2 miesięcy po ich przedłożenia.

c) Jeżeliby komisya rady gminnej, wybrana do 
sprawdzenia rachunków, obowiązkom swoim w ter 
minie ustawą oznaczonym zadość nie nczyniła 
i zwłoki należycie nie usprawiedliwiła, może Wy 
dział powiatowy nałożyć grzywnę na poszczegól 
nych członków aż do 20 złr. i zażądać od rady 
gminnej, ażeby inną komisyę wybrała.

d) Jeżeliby i to zarządzenie skutku nie odnio 
sio, lnb jeżeliby rachunki gminy były widocznie 
niedbale sprawdzone i znaczniejsze nieprawidło­
wości pominięte, natenczas może Wydział powia 
towy zarządzić sprawdzenie rachunków na koszt 
gminy.

e) Przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego, 
zarządzającemu sprawdzenie rachunków na koszt 
gminy, przysługuje radzie gminnej rekurs do Wy 
działa krajowego.

f )  Jeśli gmina wzbrania się uiścić kosztów 
sprawdzenia, może Wydział powiatowy takowe 
w budżet gminy wstawić i pokryć dodatkami do 
podatków.

Po krótkiej dyskusyi uchwaliła ankieta nastę 
pującą zasadę według stylizacyi p. R o m a n o w i  
c z a :

g) Rada gminna mGże wyznaczyć członkowi rady 
wynagrodzenie za sprawdzenie rachunków według 
własnego uznania. Ta uchwała wymaga zatwier­
dzenia Wydziału powiatowego.

h) Następnie uchwala ankieta, że wniosek hr. 
Ł o s i a ,  co do złożenia radnego z urzędu, odnosi 
się także do tego ustępu.

4. W celu zapobieżenia usterkom i usunięcia 
nieprawidłowości, jakie przy ściąganiu zaległości 
kasy gminnej i fanduszów pod zarządem gminy 
zostających, dotychczas w gospodarstwie miaste­
czek się ujawniały, uchwaliła ankieta zamieścić 
następujące postanowienia:

a) Jeżeli zwierzchność i rada gminna, mimo 
upomnienia, wzbraniają się zarządzić środki 
przymusowe, celem ściągnięcia zaległości kasy 
gminnej i fanduszów zakładów pod zarządem Wy­
działu powiatowego pozostających, lub jeżeliby 
przymusowe ściągnięcie tak przewlekle było pro 
wadzone, że mogłaby z tego powoda szkoda dla 
gminy urosnąć, natenczas Wydział powiatowy jest 
upoważniony zarządzić odpowiednie środki zarad­
cze i ustanowić zastępcę prawnego celem ścią 
gnięcia w drodze prawnej

b) Takie same prawo należałoby przyznać Wy­
działowi powiatowemu, a to celem ściągnięcia pre 
tensyj gminy i zakładów pod zarządem gminy zo­
stających od członków zwierzchności gminnej 
(§ 64 ust. gm.).

c) Odpisywanie wszelkich zaległości zaliczone 
będzie do spraw, wymagających zatwierdzenia 
Rady powiatowej (§ 99 ust. gm.).

W tern miejscu opuścił przewodnictwo p. Mar 
szałek krajowy, a zastąpił go Dr Wereszczyński.

5. W celu polepszenia stosunków policyi miej 
scowej, uchwala ankieta następujące zasady, które 
mają być uwzględnione przy układaniu projektu 
do UBtawy gminnej dla drugorzędnych miast i 
miasteczek:

a) Jeżeliby z dochodzenia, przeprowadzonego 
przez Wydział powiatowy, okazało się, że zwierz­
chność gminna zaniedbuje policyę miejscową i je 
żęliby upomnienia skutku nie odniosły, natenczas 
może polityczna władza powiatowa za zgodą Wy­
działu powiatowego zamianować na pewien ściśle 
określony przeciąg czasu, aż do uporządkowania 
miasta, delegata dla sprawowania całej lub pe­
wnej części policyi miejscowej, a to na koszt 
gminy.

b) Temu delegatowi podlegają w zupełności 
wszystkie organa policyi miejscowej w gminie i on 
wykonywa nad mmi władzę dyscyplinarną przy 
sługującą zwierzchności i radzie gminnej.

c) Rekursy przeciw mianowaniu delegata dla

Ankieta uchwaliła obydwa te wnioski i w ten 
sposób określiła stanowisko prawne delej,

6. Ze względu, że motywa, które skłoniły Sejm 
do skrócenia toku instancyj w sprawach policyi 
miejscowej w ustawie dla 30 miast, występują 
jeszcze silniej przy miastach drugorzędnych i mia­
steczkach — ankieta uchwaliła: Wykonywanie po­
licyi miejscowej oddaje się w ręce zwierzchności 
gminnej i usuwa się radę gminną jako instan 
cyą w tych sprawach.

7. Referent p. M i c h a l c z e w s k i  wniósł, 
należałoby zaprowadzić w miastach drugorzędnych 
i miasteczkach wybory uzupełniające co lat 3, ana­
logicznie do postanowienia ustawy dla miast 30, 
co jednak na wniosek hr. Ł o s i a  ankieta od 
rzuciła.

8. Ankieta uchwaliła na wniosek p. R o m a n o ­
wi  c z a  następującą zasadę co do kwalifikacyi 
urzędników:

Kwalifikacyę urzędników miast i miasteczek o- 
znacza Wydział krajowy w porozumieniu z Na 
miestaictwem. Komisya krajowa egzaminująca u- 
rzędników 30 miast, będzie zarazem fankeyono- 
wała jako komisya egzaminacyjna dla urzędników 
drugorzędoych miast i miasteczek.

9. Jako uzupełnienie § 87 ust. gmin. co do po 
boru dodatków gminnych, uchwaliła ankieta:

Dodatki do podatków bezpośrednich mają być 
ściągane przez organa rządowe. Dodatek konsnm- 
cyjny gminny może być na żądanie gminy wy 
dzierżawiony wspólnie z podatkiem rządowym, 
lub też wydzierżawiony samoistnie.

10. Jako ustęp drugi do § 68 ust. gmin., do­
tyczącego użytkowania z dobra gminnego, uchwa­
lono następującą zasadę dodatkową:

Jednak służy Wydziałowi powiatowemu prawo 
wydawania ze względu na kulturę przepisów co 
do sposobu używania gruntów. Przy tej sposo­
bności zacytować należy § 30 lit. b. ust. gminnej 
(postanowienie o sposobie użytkowania dobra gmin 
aego należy do uchwał Rady gminnej)

11. Ze względu, że są dość często wypadki, iż 
do m niejszych m iast i m iasteczek przylegają gmi 
ny w iejskie w ten Bposób, iż stanow ią z niemi je- 
dnę całość, połączenie takich gm in w organizmie 
silniejszym okazuje się wskazanem  —  ank ieta  u 
chwała zastosować w ustaw ie dla m iast i m ia 
steczek analogiczne postanow ienia zaw arte w § 
100 ustaw y gm. dla 30 miast.

Wreszcie uchwalono w ustawie wprowadczej 
zamieścić postanowienie, że wszelkie z tą ustawą 
nie zgodne postanowienia dawniejszych UBtaw zno­
szą się. Zarazem wnosi ankieta, ażeby wyliczenie 
miast i miasteczek, do których ustawa niniejsza 
odnosić się będzie, zawarte było nie w nagłówku 
ustawy, lecz w art. I ustawy prawodawczej. Usta-

zastąpiłoby zapewne urządzenie kursu przygoto­
wawczego, natomiast należałoby się obawiać obni 
żenią tym sposobem poziomu tego zakładu nau­
kowego.

P. minister nie zapoznaje jednak z drugiej stro­
ny znaczenia, jakieby miało dla tej szkoły zapro­
wadzenie kursów dla werkmistrzów, do których 
przygotowaniem byłoby ukończenie szkoły ludo­
wej i odbycie przepisanej praktyki.

W sprawie aktywowania rzeczonych kursów, za 
strzegł sobie p. minister przeprowadzenie odpo 
wiednich badań, nadmieniając, że knrsa dla werk­
mistrzów nie mogłyby być pod żadnym warun­
kiem uważane za przygotowania do wyższej szkoły 
przemysłowej.

O aktywowaniu kursu przygotowawczego przy 
mającej wejść w życie państw, szkole przemysło 
wej we Lwowie, według oznajmienia p. ministra, 
nie może być mowy, ponieważ dla tego zakłada, 
należącego do kategoryi szkół werkmistrzowskich, 
nie będą przepisane żadne inne warunki przyjęcia, 
jak tylko ukończenie szkoły ludowej i odbycie 
przepisanej praktyki.

K r a k ó w  19 września.

wa niniejsza będzie nosiła tytuł: „Ustawa zapro 
wadzająca ustawę gminną dla drugorzędnych miast 
i miasteczek."

Na tern zakończono obrady, które trwały od 
godz. 10 do 3 */a Po południu.

L w ó w  18 września. Przy dokonanych dziś 
wyborach członków Rady powiatowej we Lwo­
wie , z kuryi wielkiej własności ziemskiej wy 
brani zostali pp.: Abrahamowicz Dawid, hr. Gro­
cholski Ludgard, prof. Dr Janowicz Aleksander, 
Lekczyński Czesław, Łaszowski Zygmunt, Knauer 
Ferdynand, Niezabitowski Feliks, Romański An 
toni, prof. Dr Starzyński Stanisław, Torosiewicz 
Emil, Ubysz Edward i Dr Walery Wajgart.— 
Z kuryi miast wybrani zostali przedtem pp.: Ma- 
cieszkiewicz Bronisław z Jaryczowa i Aleksan­
der Strzelecki z Kukizowa.

Z powoda znanego denuneyatorskiego artykułu 
Neue f r .  Presse pisze De. Polaki: „Z przytoczo­
nego już okólnika widać, że spostrzeżenia pana 
ministra wojny bynajmniej nie odnosiły się do 
szkół galicyjskich, albo do uczniów narodowości 
polskiej, ale wogóle do wszystkich dzieci w całej 
monarchii, uczęszczających do szkół z innym wy­
kładowym językiem, jak język niemiecki. Takież 
same okólniki rozesłano do wszystkich rad szkol 
nych całej Austryi, gdzie tylko znajdują się szko 
ły z wykładowym językiem czeskim, słowackim, 
dalmatyńskim, włoskim i t. d. Ba! zupełnie po 
dobny okólnik, jak nam najautentyczniej wiadomo, 
rozesłano także w Węgrzech przez tamtejsze mi 
nisterstwo oświaty. A więc niegodnym tendencyj­
nym fałszem jest, jakoby chodziło tn tylko o Ga- 
licyę. — Podobnie, jak założenie, nieprawdziwe 
są także konsekweneye."

W sprawie n a s z e g o  s z k o l n i c t w a  p r z e ­
m y s ł o w e g o ,  zapisać należy, iż prócz subwen 
cyj rządowych, udzielonych już pierwotnie szko­
łom fachowym tkackiej w Krośnie i garncarskiej 
w Porembie w łącznej kwocie 1800 złr., oznaj­
mił p. minister oświaty obecnie, iż zamierza przy­
znać w roku 1890 następujące zasiłki: a) dla 
szkoły garncarskiej w Kołomyi, oprócz prelimino­
wanej subwencyi w kwocie 100 złr., dalszą 
subwencyę w kwocie 800 złr. i zasiłek na 
środki naukowe w kwocie 600 złr.; b) dla krajo­
wej szkoły garncarskiej w Porębie, zasiłek na środki 
naukowe w kwocie 500 złr.; c) dla szkoły kraj. 
garncarskiej w Toustem, zasiłek na środki nauko­
we w kwocie 500 złr.; d) dla krajowej szkoły 
tkackiej w Krośnie, subwencyę w kwocie 800 złr. 
i zasiłek na środki naukowe w kwocie 600 złr.; 
e) dla uzupełniających szkół przemysłowych w Gi- 
licyi, prócz preliminowanych subwencyj w kwocie
fi yflO ł l r  7ooi i i  n> i_________i . o nAA i_ 6.200 złr., zasiłki w łącznej kwocie 2.800 sir.;

uporządkowania pohcyi miejscowej, wnoszone przez / )  Stowarzyszeniu Pracy kobiet we Lwowie w kwo- 
zwierzchność, względnie radę gminną, rozstrzyga|cie 500 złr.

Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm rezolucyę do 
rządu, wzywając go, ażeby u t w o r z y ł  w Kr a  
k o w i e  i we L w o w i e  n i ż s z ą  s z k o ł ę  p r z e ­
m y s ł o w ą ,  albo przynajmniej na razie przygoto­
wawczy kurs przy szkole wyższej przemysłowej 
w Krakowie i taki sam kurs przy założyć się 
mającej państwowej szkole przemysłowej we Lwo 
wie.

Na rezolucyę tę odpowiedział p. minister obec­
nie, że w ogólności koła fachowe nie uważają za 
pożyteczne urządzenie osobnych szkół lub kursów, 
któreby przygotowywały młodzież do wyższych 
szkół przemysłowych, a dotychczas wszędzie ści­
śle się trzymano przepisanych warunków przyjęcia, 
jakiemi są: ukończenie 3 klas szkoły średniej lub 
zupełnej szkoły wydziałowej. Zresztą uwzględnia­
jąc należycie stosunki galicyjskie, a w szczególno­
ści krakowskie, o które w danym razie prze- 
dewszystkiem chodzi, nie widzi p. minister po-

Namiestnictwo za zgodą Wydziału krajowego.
Na wniosek Dra F r u c h t m a n a  uchwalono na- 

stępującą zasadę: d) Przy braka porozumienia Na­
miestnictwa z Wydziałem krajowym, ustanowie­
nie delegata odpada.

e> P. R o m a n o w i c z  stawia wniosek, ażeby 
zgoda Namiestnictwa z Wydziałem krajowym od- 
nosiła się nietylko do faktu ustanowienia delegata, 
lecz także i co do osoby delegata.

Wniosek ten otrzymał 3 głosy przeciw trzem, a 
przewodniczący Dr Wereszczyński dyrymuje prze­
ciw wnioskowi, wskutek czego poprawka ta u- 
padła.

f )  F « y  tej sposobności zwrócono uwagę na sta 
nowisko prawne wspomnianego delegata dla upo­
rządkowania policyi miejscowej, odnośnie do obo­
wiązującej ustawy gminnej. Hr. Ł o ś  wniósł, aże­
by §§ 32 i 57 ust. gmin. zastosować do delegata, 
to znaczy, że odnośnie do sprawowania policy)

na

Nowy rok w ykładów  akadem ickich  rozpocznie 
się już za dni kilka wpisami, a jak  wiadomo, już 
1 go października odbywa się nabożeństwo inaugura 
cyjne. W tym roku, j ik  już donieśliśmy, rozpoczęcie 
nauk będzie miało ten pamiątkowy charakter, iż pra 
starej szkole przybył nowy oddział, mianowicie tak 
pożądane i potrzebne Studyum rolnicze. Ze względu 
oa otwarcie Studyum, nadchodzą do kancelaryi Uni­
wersytetu liczne zapytania o wyjaśnienie i informa- 
oye tak z kraju naszego, jak zpoza jego granic. Wró­
ży to poniekąd, że nowo otwarte Studyum będzie 
miało należytą frekwenoyą, tern więcej, że , jak do 
nosiliśmy ubiegłego roku o tej porze, na samą 
wieść otwarcia wówczas Studyum, zjechało do Kra 
kowa grono młodzieży, pragnącej się zapisać. Otwar­
cie Studyum połączone będzie z aktem uroczystym, 
by upamiętnić tę znaczącą dla Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i społeczeństwa chwilę. Gmach Collegium 
Juridicum  będzie gotowy z początkiem roku szkolnego 
na przyjęcie uczniów tego Studyum w swe mury.

—  Studyum ro ln icze. Dar p. Ignacego Ż ó ł t o w ­
s k i e g o  w sumie 2000 złr., ofiarowany na cele Stu­
dyum rolniczego przy Uniwersytecie Jagiellońskim, 
przeznaczony był przez wspaniałomyślnego ofiaroda 
wcę specyalnie na urządzenie praktycznych kursów 
rolnictwa dla kandydatów stanu nauczycielskiego i 
nauczycieli szkół ludowych. Dowiadujemy się, iż mi­
nisterstwo oświaty przyjęło powyższy dar i zgodziło 
się w zasadzie na powyższy sposób użycia funduszu. 
Senat akademicki przygotowuje też w myśl intencyi 
ministerstwa wnioski, ażeby po przeprowadzonej or 
ganizacyi Stuiyum rolniczego życzeniu ofiarodawcy 
ile możności jak najrychlej zadość się stało.

—  Historyczny obraz M atki Boskiej na domu Dłu­
gosza u stoków Wawelu, obras zdjęty niedawno w celu 
wyrestaurowania go, został już napowrót na murze 
w swojem dawnem miejscu pomieszczony. Odnowienie 
obrazu, dokonane przez p. Gałuszkiewicza, wypadło 
bardzo szczęśliwie.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gr. kat. komitet jwi parafialnemu w Jezierzanacb, 
w powiecie borszczowskim, na restauracyę cerkwi za­
pomogi w kwocie 100 złr.

—  Po m anew rach. Po zakończeniu manewrów pod 
Monospetri, Najj. P an , otoczony korpusem oficerów, 
tak do nich przemówił:

Giestę się bardzo z powodu dobrego zakończenia 
manewrów. Zawdzięczamy to w pierwszej linii pełnej 
poświęcenia troskliwcśoi Najd. Arcyksięcia Albrechta, 
który w znakomity sposób manewry te zarządził i pro 
wadtił. Były one nader pouczające i wszyscy wiele 
z nich mogliśmy się nauczyć. Dziękuję także szefo 
wi jeneralnego sztabu i oficerom sztabu wogóle za 
dokładne i umiejętne prace. Dziękuję dalej komeu 
dantom korpusów za trafue kierownictwo, następnie 
jenerałom i komendantom oddziałów. U wszystkich 
oddziałów spostrzegłem wytrwałość, spokój, porządek, 
wielką uwagę i dobre wykształcenie w szczegółach, 
co mię radością i uspokojeniem napawa. Z zadowo 
leoiem serca znalazłem u wojska tak dobrego mili­
tarnego ducha. Przechodzą] do poszczególnych ro­
dzajów broni, zauważę co do piechoty, że okazała 
ona szczególną wytrwałość w nadzwyczajnych mane­
wrach i dobrą postawę pomimo przebytych trudów 
i niewygód. Niektóre spostrzeżenia, które powsze 
ohnie zrobiono i które my także zrobić mieliśmy 
sposobość, zdziwiły mię u tych dwóch korpusów, 
lecz to nie puwinno być naganą ale zachętą. Tu 
i ówdzie okazano nazbyt wielkie lekceważenie tere 
uu, a równiiż zbyt pospieszne wprowadzenie rezer 
w y; często p stępowano naprzód wielkiemi masami 
bez należytego wyzyskani i terenu, a zatem z wiel 
kiemi stratami. Niemniej też wyprowadzano często 
rezerwy całkiem szablonowo naprzód aż na linię bo 
jową, gdzie musiały zostawać bezczynne, co wielkie 
straty wywołaćby mogło. Takie wyprowadzenie re 
zerwy tylko wtedy powinno mieć miejsce, jeśli atak 
jest rzeczą zdecydowaną i jeśli wie się dokładnie, 
w jakim kierunku iść należy i można. Gdyby jednak 
atakowanie z stało przez komisyę sędziów za niewła 
ściwe uznane, naówczas nie powinno wszystko naraz 
w zbitych masach się cofać, lecz należy starać się, 
ażeby naprzód oddziały na tyłach stojące wycofać, 
a następnie powoli wejść na właśeiwą linię bojową. 
Także co do używania rozmaitych form w potyczkach 
zauważono, że w regale używano tylko jednej formy, 
a z innych f j rm przepisanych przez regulamin ze 
względu na rozmaite zajść mogące stosunki, nie ro

niski, wówczas okręty wcale nie mogą przepłynąć 
Bramy żelaanej; jeżeli z?ś stan wody jest wysoki, 
wówczas mogą wprawdzie przepłynąć, ale zachować 
muszą jaknsjwiększą ostrożność, ażeby nie uderzyć 
o skały. O usunięciu przeszkód żeglugi na Dunaju 
koło Bramy żelaznej myślano już oddawna. •

Cesarz rzymski Trajan kzz-ł wybudować kanał 
spławny, omijający skały Bramy żelaznej. Z kanału 
tego dziś j  iszczę resztki zostały. Zrmieszki polityczne 
wieków późniejszych sprawiły, że przestano zajmować 
się tą sprawą. Dopiero Stefan hr. Szechenyi w r. 1830 
podjął tę już zapomnianą myśl i przez całe życie 
swe pracował nad jej urzeczywistnieniem. Pozyskał 
on dla tej sprawy palatyna węgierskiego, Arcyksię 
cia Józefa, sułtana i księcia serbskiego Mikołaja Obra- 
nowicza, a najsławniejsi inżynierowie owych czasów 
Beszedes i Vasarhelyi wypracowali plan regulacyi. 
PlaH ten służy za główną podstawę robotom teras 
rozpoczętym. Nastały burze 1848 r., a potem wojna 
krymska i znów zapomniano o Bramie żelaznej, zż 
dopiero minister Bzrosz w r. 1887 wziął się ener­
gicznie do dzieła i po długich rokowaniach roboty 
regulacyjne powierzył budapeszteńskiemu inżynierowi 
Juliuszowi Hajdu, który wszedł w spółkę z brunświ- 
ckim fabrykantem maszyn Hugonem Lutterem, tudzież 
z berlińskim bankiem eskontowym. W lipcu pocięli 
przedsiębiorcy sprowadzać maszyny i narzędzia po­
trzebne do robót, które są bardzo żmudne. Trzeba 
będzie wysadzić i uprzątnąć jakie pół miliona kubicz- 
nych metrów skał, po większej części podwodnych 
w niektórych miejscach rozszerzać, a w innych znów’ 
zwężać koryto Dunaju; nadto wybudować w wielu 
miejscach groble kamienne (np. w jednem miejscn 
6 5 kilometra długą), a koło najniebezpieczniejszej 
katarakty trzeba będzie wykuć w skałach kanał 60 
metrów szeroki, a przeszło kilometr długi. Koszta ro­
bót obliczono na 8 milionów z łr .; w rzeczywistości 
będą one niewątpliwie daleko większe. Przedsiębiorcy 
obowiązani są całe dzieło ukończyć w r. 1895.

—  Dni „krytyCMS.“ Jeszcze w r. 1889 Rudolf 
Falb przepowiedział, że dzień 30 sierpnia ma być 
„krytycznym," to znaczy, że w dniu tym zdarzą się 
katastrofy. Jakoż istotnie w dniu tym były w Euro­
pie burze, nawałnice i deszcze, które spowodowały 
straszną powódź w Bawaryi, w Austryi górnej i 
w Czechach. Z tego powodu Falb ogłosił w dzienni­
kach zagranicznych artykuł, w którym raz jeszcze 
wyjaśnia swoją teoryę i zapowiada nowe katastrofy.
0  ile teorya jego jest uzasadnioną, nauka dotąd nie 
orzekła, ponieważ jednakże przepowiednie Falba spraw­
dzają się często, warto się zapoznać z treścią arty­
kułu tego astronoma.

Dokonywane od roku 1868 badania przekonały 
Falba, że wpływ, jak i słońce i księżyc wywierają 
na siemię, wskutek przyciągania ciał płynnych — a 
więc wody w morzach i we wnętrzu ziemi, nie po­
zostają bez skutku i że szczególnie w dniach, w któ­
rych przyciąganie owo jest najsilniejsze, zdarzają się 
na ziemi naszej wstrząśnienia atmosferyczne, trzęsie­
nia, wybuchy gazów w kopalniach i t. d. Dnie takie 
Falb zowie „krytycznemi’" Owo przyciąganie jest 
zaś najsilniejszem: 1) kiedy księżyc znajduje się 
bardzo blisko ziemi, 2) kiedy zbliża się do równika, 
3) kiedy ziemia znajduje się w punkcie swej elipsy, 
słońca najbliższym, 4) kiedy słońce znajduje Bię na 
linii równikowej, 5) w czasie nowiu i pełni, 6) w cza­
sie zaćmienia słońca i księżyca. Siła przyciągania 
jest największą w czasie nowiu i pełni, bywa jednak 
różną i dlatego Falb swoje dnie krytyczne dzieli na 
trzy rzędy. Wspomnione wstrząśnienia atmosferyczne 
w dniach krytycznych powodują: 1) trąby powietrzne
1 deszcze gwałtowne; 2) burze w zimie alb] w po­
rach dnia, w jakich zdarzają się nader rzadko (w no­
cy lub rano); śniegi w lecie (w górach), albo w o- 
kolicach, w których rzadko padają (we Włoszech po­
łudniowych, Francyi południowej, w Afryce północnej, 
na wybrzeżach Małej Azyi); 4) Burze połączone ze 
śniegiem; 5) pierwszą burzę na wiosnę i pierwszy 
śnieg w jesieni; 6) zmienna pogoda i t. d. Okazało 
się jednak niejednokrotnie, że wstrząśnienia atmoefe- 
ryczne zdarzają się na dwa dni przed czasem, wska­
zanym przez Falba; wstrząśnienia te wyprzedzają 
często dni krytyczne pierwszego rzędu, zaś następują 
w dwa do trzech dni po dniach krytycznych drugie­
go i trzeciego rzędu.

Na rok bieżący Falb zapowiedział był dwa dni 
krytyczne pierwszego rzędu: dzień 30 go sierpnia 
i jeszcze gorszy 28 go września. Co do pierwszego 
dnia krytycznego nie omylił się; ^bowiem, jak  przy­
tacza w swym artykule, w dniu 28 sierpnia była po­
wódź w Petersburgu, u & w dniu 30 rozpoczęła się 
w S zw aj caryi, Bawaryi, Czechach, Tyrolu, Austryi 
Górnej; w dniu tym wezbrały dalej Nil, rzeki w Se­
negalu, w Bengalu środkowym i w półnoonym Be- 
barze. Z tryumfem więc woła Falb, że przeciwnicy 
jego teoryi muszą przyznać mu zwycięstwo.

Dzień 28 b. m. ma być groźniejszym od dnia 30 
sierpnia. Tymczasem Falb zapowiada, że w owym 

będą zapewne padały śniegi w górach, że je-Jniu
dnakże możemy spodziewać się ustalenia pogody mniej 
więcej z dniem drugim października. Z vraoa jednak­
że uwagę także i na to, że w pobliżu następnych dni 
krytycznych możemy spodziewać się wylewów i że 
„powodzie" stanowić znów będę stałą rubrykę w dzien­
nikach.

—  N ekrologia. Onegdaj rano zmarł w Warszaw ę 
Jan K>-uty G r e g o r o w i c z ,  redaktor Tygodnika  
Mód i Przyjaciela Dzieci, zasłużony literat i dzien­
nikarz, jeden z najstarszych pracowników pióra w War­
szawie. Urodzony w Warszawie dnia 17 października 
1818 r., uczęszczał do szkół Pijarskich, a po śmierti 
ojca swego w r. 1835 objął zarząd gospodarstwa 
w Bilczy. Powrócił do Warszawy w r. 1849 i oddał 
się pracy literackiej. Pierwszy jego debiut był w „Bi­
bliotece Warszawskiej," gdzie drukowano jego Obrazki 
wiejakie, które odrazu zjednały mu rozgłos. W na­
stępnym roku zamieścił w „Rocznikach gospodarstwa 
krajowego" rozprawę p. t .: „Uwagi nad środkami

biono woale użytku, albo jak  n. p. maszerowanie w od-1 podniesienia w kraju naszym gospodarstwa wiejskiego."

miejscowej przechodzą na m ego praw a i obo-1 trzeby odstąpienia od powyższej zasady, ponieważ 
wiązki, naczelnikowi^gnainy i Radzie gmin. w u - | w  Krakowie, gdzie się znajdują trzy
stawie zastrzeżone 

Dr F r u c h t m a n  wniósł, iżby wyraźnie zastrze­
żono, iż § 33 ust. gmin. pozostaje w swej mocy, 
(t. j. Rada gminna uchwala środki pieniężne na 
policyę miejscową).

. _ . . . .  __„ gimnazya
z liczną frekwencyą i szkoła realna, mógłby się 
znaleść w obfitej mierze materyał w uczniach 
dla wyższej szkoły przemysłowej, gdyby tylko 
w kołach społeczeństwa objawiła się skłonność do 
korzystania z tej szkoły. Braku tej skłonności n ie'

działach na jednej linii tylko rzadko zastosowywano. 
Co do konnicy i artyleryi mogę tylko podnieść spo­
kój, pewność i poprawne kierownictwo. Moja węgier­
ska obrona krajowa napełniła mię szczególnem zado­
woleniem. Jazda obrony krajowej była jnś w zeszłych 
latach stanowczo dobrą. Cieszy mię, że mogę uznać, 
iż i piechota w ostatnich latach wieikie zrobiła po­
stępy. Takż] i komisyi pp. sędziów dziękuję osobno 
za ich skuteczną działalność. Na zakończenie wypo­
wiadam wszystkim panom moją nieograniczoną po­
chwałę i uznanie."

z Cieplic TrenczyAskich donoszą, Że tamtejszy 
dyrektor zdrojowiska, p. Fridolin Krepler, w uznaniu 
zasług około podniesienia tegoż, otrzymał krzyż ka 
walerski orderu Franciszka Józefa.

B ram a żelazna . Nazwę „Bramy żelaznej" na­
dano masie skał, znajdujących się w korycie Dunaju 
pomiędzy Starą Maldową a Tum  Sewerinem. Skały 
te w niektórych miejscach wystają ponad wodę, w in­
nych znów tworzą ławę skalistą, a w innych wresz­
cie tworzą wodospady. Przez to żegluga na Dunaju 
doznaje ogromnych trudnośoi: jeżeli stan wody jest

Odtąd stale już poświęcił się literaturse i dzienni­
karstwu. Redagował Gazetę Rolniczą, pismo wycho- 

_ jako stały dodatek przy ówczesnej Gazecie 
Codziennej, później zaś stał się głównym współpra­
cownikiem tejże Gazety i redagował ją  wspólnie a nie­
żyjącymi już obecnie ś. p. Praokim i Lewestamem. 
Prawie całą Gazetę trzej owi pracownicy zapełniali 
swemi pracami. Kiedy Gazeta Codzienna zmieniła 
właściciela, wówczas Gregorowicz wspólnie z Lewe­
stamem założył pismo humorystyczne Wolne Żarty , 
a zapewniwszy sobie stałe współpracownictwo arty­
styczne Kostrzewskiego, od pierwszego numeru zdo­
był pismu szeroką popularność. Gregorowicz redago­
wał także Magazyn Mód, przez jakiś czas Zorzę —  
do ostatniej zaś chwili życia: Tygodnik Mód i  po­
wieści oraz Przyjaciela dzieci. Nie na tern jednak 
koniec jego działalneści; redagował on także przea 
czas jakiś pismo dla ludu wiejskiego p. t . : Kmiotek 
i umieszczał w niem powiastki pod pseudonimem Janka 
z Bielca; niezależnie od tego pisał większe utwory 
powieściowe, oraz sztuki teatralne. Niepodobna wyli­
czyć wszystkioh jego prao rozprószonych po ozasopi^
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miesiąca, podniosła się na 10 fantów sztorl. i 15 czaltowej sumy przyznał Francy i prawo wyłączne- 
y ingow. _________  go posiadania portów i wybrzeiy, oraz pobierania

smacb, było ich bardzo wiele; wspomnimy więc tylko I że starają się odwrócić sympatye ludu ruskiego 
niektóre wybitniejsze, wydane oddzielnie jako książki: lod  Anstryi i skierować je kn Rosyi; 4e starają
„Obrazy wiejskie" 4 tomy, wydane r  r. 1852: „Za-1 się zachwiać katolickie przekonania religijne i _______ .
rysy wiejskie" 2 tomy 1854 r.; „Tomek bez nogi i I przygotować Ind do prawosławia; że starają s ie i c- , . ,  ,  I °Płat celnych.
Prószaki" 3 tomy w r. 1853; „Różne różności" 2 to-1 wzniecić nienawiść przeciw polskiej narodowości, ^ ra w n zd a n ie  z  ta rg u  zbożow ego n a  K le p a r tv .  I P e t e r s b u r g ;  19 września. Zamierzoną jest 
my w r. 1856; „Tomek Sandomierzak" 3 tomy w r. I Trojaka ta dążność przebija się w dokładnych , zmiana ustawy prasowej. Ma być dozwoloną więk-

l; „Gawędy proboszcza" w r. 1861; niedawno I konturach w całem działania Knysza. K r a k ó w  19 września. sza swoboda w podawaniu i omawianiu wewnę1858;
wreszcie, bo przed kilkoma laty jego „Obrazki wiej-1 Właśnie agitacya moskalofilska przez takich ^ powodu świąt żydowskich na targu wtorko I ton ych  wypadków, lecz pod obostrzoną odpowie- 
Bkie" w 4 tomach ukazały się w nowem i znacznie I ludzi jak Knysz jest najniebezpieczniejszą, gdyż I wym żadne tranzakcye miejsca nie miały, więc I dzia*n°6cią redaktorów. Praktykowane dotychczas 
rozszerzonem wydaniu p. t.: „Wieś Świątniki." Na I ukrywa się ona po wsiach i nie da się łatwo dz*8'aj rozwinął się popyt dość znaczny, lecz mimo I r̂?dki administracyjne będą ograniczone, lecz nie
Bcenę napisał kilka obrazków dramatycznych: N ow o-1 skontrolować. Agitatorowie tacy każdego dnia r ?  większych obrotów przyjść nie mogło, po zn'e8lone- Odnośny projekt do ustawy jest już o-
czesne zaloty, Janek z  pod  Ojcowa i Werbel do-1 w każdej chwili, przy każdej nadarzającej się ° ’eważ zapasy zboża, zwłaszcza krajowego 8ą pracowany> a ê decyzya co do niego zapadnie do-
mowy. I sposobności, przy zabawie w domu i po za do- bardzo m ałe, a dowozy z powoda pilnych robót p1^ ?

Przed czterema laty obchodził Gregorowicz 35-letoi I mem, podają ludowi wiejskiemu truciznę rusofil-1w p n doznały chwilowej przerwy. Korzystając I  ̂  ̂ G raida.nm a  poruszoną została myśl
jubileusz działalności literackiej. Dotknięty wadą serca, Iską. Tacy agitatorowie, jak Knysz, są niebezpie-1z te.®°> właściciele zboża podwyższają swoje żą-1 wy ° ad°wania kolei z Chełma do Witebska, 
która z wiekiem rozwijała się coraz bardziej, ostatnie I czniejsi, niż profesorowie rosyjscy, którzy w swych dania, leez w wyjątkowych tylko wypadkach ze 
kilka lat życia miał ciężkie, lada chwila groziła mn I dziełach głoszą panslawistyczne zasady; jak dzień- 8kntkiem> Pnn>eważ w przypuszczeniu, że dowozy 
śmierć, o ozem wiedział, ale mimo to, nie szczędząc I niki panslawistyczne, które skonfiskować można- ni.ebawem 8’S zw iększą, kupujący zajmują stano- 
sił, pracował z całą sumiennością i wytrwałością. I niebezpieczniejszą, niż agitacya ludzi, którzy na w.isko w yczekujące, pokrywając jedynie najko- 

—  Władysław z Granowa hr. W o d z i c k i ,  syn I publicznych zgromadzeniach swe zasady głoszą. I nieczniejsze potrzeby. Tym sposobem ceny od 
ś p Stanisława, prezesa b. Rzeczypospolitej krakow- Ale zostawmy to na boku i przypatrzmy się P 8tat.nie&° Jargu prawie żadnej nie doznały zmia-1 W i e d e ń  19go września Wiener Z ta  orfasza 
skiej, oficer b. wojsk polskich, ozdobiony krzyżem I dalej postępowaniu Knysza. “y> lecz, jak na teraz, odbyt na wszystkie gatunki iż natentem cesaraki™ t  Ti i  ̂ ogłasza,
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21 b. m. o godzinie 3 po południu na cmentarz kra- wybitną odegrał ro lę ; który podówczas, jako jedna za i«ezmień browarny od 6 5 0  d o 7-25 złr • naDasze R n d a . P e z x t  iq  wr, Ai-io PA, o .
lkOrwk iAnńvb0w ńn l r e d S e r d  22 hie ^  Z, Dajwy bi^ iej8zy cb osobistości w ruchu ru so fiil-°d 5 «> za owies cd 5 6 0  do 5 -901munikat wywodzi, iż u I y w t Z ' j ę z y K

T’ i /  poniedziałek d. 22 b. m. o gcdz. 10 skim, za zbrodnię przeciw spokojowi publicznemu 5 Rzepak od 1 0 7 5  do u '— • Wszystko za 10n g0 w naglących poufnych sprawach jakie Dosieze 
pmmi potato,™ . | q» feilka mięaipoy o i s t k i ę g o . i ^ l m i . ^ . t t i  M 8t   & W

dnio z ministrami austryackimi, odpowiada przy 
jętemu od r. 1867 zwyczajowi,W i e d e ń  18 września.

—  Zofia z Suchorzewskich S a w i c z e w s k a  zmar- dzonym, następnie opuścił Austryę; w Rosyi do- 
ła tu d. 16 K m przeżywszy lat 52. jznał gościnnego przyjęcia i przyjąwszy prawosław-,    uu io o . zwyczuiuwi

w  s j k  “  w *  -
—  Katarzyna S t r ó ż y  ń s k a ,  prze żywszy lat 63, wiczem , którego prądy literackie do niczego in- niężnego. Obawiano s i l  n o d ^ I ? ^  ^  P,°' f ło8zeme1Ilie,?lieckl.eS0 telegramu prezesa ministró

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .

"•“ '""i Łiurogo prąuy meracKie do mczeeo in-1 mężnego. Obawiano sie ndun,*™  °  r '~ I j  YT , :----- ---0 - ---- B----- ~ prezesa ministró w
nego nie dążyły, jak tylko do ujęcia narodu ru- konta przez Bank angielski 7 I L  ,!'4 P7 k? kancelaryi gabinetowej w sprawie niebezpie-
skiego dla rusofilskich idei i który w swoich pi- wytłumaczyć, dlaczego banki 80 Cłe“ 8_twa powodzi.
smach sam powiedział: „takiemi pismami w Ga- lądają w ięcej, niż wynosi stan . ? reporcie K i e l  19 września. Odjazd austro-węgierskiej
licyi wszystko do góry nogami przewródmy “ z l  g a d z ie . * 8toPa Prolongacyjna na eskadry naznaczony został na 22 b. m.

I  L, tt,  ̂ t,. . 1° ™ . I R z y m  19 września. C apitan Fracassa  za
iSien- wiązuje stosunki z Benedyktem Płoszczaóskim, re- Ulegając powyższym refleksyom dokonywano brzęczą  nórfos™ _  n ii' ± r “cassa
aktach I daktorem S łow a , o którego politycznych tenden- licznych realizacyj co wywołać musiało ogólną S zjcżdzie Capriviego, C a p ie g o  i^ L S y W c  
ikiego. I cyach już w pierwszej części przemowy wspo- depresyą kursów. Zwłaszcza jeden znanv tuteiszv konstatujei -  jeden znany tutejszy I konstatuje zupełną^zgodność zapatrywań "w sfvst

spekulant giełdowy sprzedawał znaczne I _ / ^  *p y aD wszyst

W sobotę 20 b. m .: Pierwszy występ Natalii Sien-1 wiązuje stosunki z Benedyktem Płoszczaóskim re-
nickiej: M ąż z  grzeczności, komedya w 3 aktach1,1  OI-----  -      * ''
Adolfa Abrabamowicza i Ryszarda Raszkowskiego
Pani Siennicka wystąpi w roli Wandy. Imniałem _ | | f K“,an' g'etdowy sprzedawał znaczne ilcśći I kich członków gabinetu z Crispim'

W niedzielę 21 b. m.: Teodora, dramat w 5 a k - l  Mimowoh nasuwa Bię pytanie, co tacy wybitni I Staatsbahnów, Lombardów i Anelobanków. Ku P a r y *  19go września W hr«« ■
tach Wiktoryna Sardou z panią Hoffmann w roli ludzie, jak Naumowicz, Płoszczański, mogą mieć końcowi giełdy nadeszły wprawdzie wiadomości dnego z porannych dzienników z a p e w n i j  Jfi
tytułowej. ___________ wspólnego z ja k iem  z Promatyna, a przecież sto- Londynu, które nie stwierdzały pogłoski o nod odjazd eskadry śródziemnomorskiej niema żadneeo

„  . x „ . , J r k musiał być jakiś bliższy skoro Knysz, gdy niesieniu stopy eskontu nie zdołało to jednak specyalnego celu i bynajmniej nie stoi w zw .izkn
_  Dnia 18 września pogoda ; ermometr od 4-4 Naumowicz był już w Rosyi, udawał się do mego wpłynąć ożywczo na dalszy przebieg targu dzi- z rzekomemi wypadkami w Tripolis E ikadracd

doszedł do 18-1 C. Barometr ciągle wysoko; o go o wyrobienie mu posady w R osyi, a X. Naumo- aiejszego. będzie t lko zv^ 4 ,  peryodycznie powtarzaiLa
dżinie 7ej rano dnia 19 września stan jego był 752-0 Iwicz mu na to szczegółową dał odpowiedź. Z papierów bankowych straciły najwięcej Kre- się podróż do Azyi mniejszej
mm., termometru 7-0 C. Wiatr wschodni. Skoro Płoszczański daje mu dla rekomendacyi M yty, Bodenkredyty, Anglobanki i Lkuderbanki, C a m b r a i  19 września. Manewry zakończono

W sobotę dnia 20 września: Suche dni, św. Eu b? «t swój, a Knysz sam przyznaje, i e  sądził, iż zyskały natomiast cokolwiek Uniony. Z kolejo świetną rewią w ojsk, poczem Carnot przyjmował
stachego b. bilet osobistości w Rosyi tak wpływowej zastąpi wych spadły Staatsbahny, Ludwiki i Lombardy, hr. Oultremont, który prezydenta republiki powi-

mu paszport na granicy rosyjskiej; że, gdy bilet Renty pozostały w tyle poza wczorajszemi no tał imieniem króla belgijskiego i zapewnił go o
okaże rosyjskiej straży granicznej, ona go wpuści towamami, dewizy i waluty okazują tendencyą najlepszych życzeniach tegoż dla Francyi. Carnot

ez przeszkody za granicę. stałą, nawet zwyżkową. w odpowiedzi swej oświadczył, iż mocno jes'
Pf Wne’ H  ZD# J° m0ŚĆ tych nadaje Ostatecznm notowano: renta pap. 87 85, srebrna wzruszony tym krokiem i prosił hrabiego, aby był 

. . całemu postępowaniu Knysza pewien polityczny 88 45, złota 106.40, austr. papierowa 101.10. An- tłomaczem jego uczuć u swego króla
Z teatru. Wczoraj na benefis p. Rapackiego i za ostro wytknięty kierunek. Co Knysz w Proniaty g*obanki 165 5 0 , Kredyty 307.— , BaoWereio Następnie odbyła się ucita podczas którei Car

razem ostatni jego występ odegrano komedyę: Odbi- lni e  robił, jak się tam pod względem politycznym 120.20, Unionbanki 246.— , Lduderbauki 233.80, not wzniósł toast na cześć FraSyi i armii *ntn 
janego , której autorem jest sam artysta. zachowywał, o tembyśmy się może nigdy nie do- Alp'ny 99 40, Ludwiki 204 25, -  Marki niem. wej zawsze bron ć honoru i bezpieczeństwa ofczv-

Rola starosty Kaniowskiego zalicza się do najlep-1 wiedzieli, gdyby me Knysz sam, przytrzymany na 54 .8 2 1/a. zny której zaDewn .  dnhmj , iA:ft„ V n n ir ^  • ?
. „ . b  .  ^  C. Art,,ta 1g r .n i,v  L  ^  J  -  L o  \)

Itowi za te słow a, będące dlań bcdżcem do wy-
I ł . m n  a  n  n  <1 . 1  -  «  __      * _ _   •

ski przeprowadza jednolicie ten charakter, pełen sza I stwie w Tarnopolu dwukrotnie złożył zeznania 
leńatw, dzikich popędów i buty magnackiej. W grze I które na jego działalność w Proniatynie dostate*

_  J  ml _ at A A A  m n non no IT n n SnntiiA ał.nnl n I __________1   L  - _ 1.1 - Z i n  _przedstawia się jasńo ów pan na Kaniowie, strzela-1czne rzucają"światło. Co spowodTwało^KnyszTdoI T e l e f i r r a m V  W ł a S n e  C 7 a S l l “  I w^Carnotó*11̂01116 Pr8Cy ' P° 8tępn 1 wzn,Ó8ł b r o ­
jący do żydów i b.tcżący wszystkich, którzy się eprze- takich zeznań -  rzecz łatwa do pojęcia. 5  J  . wi® -ba: n°;a„ . .
ciwiali jego woli, lub fzntazyi. Scena upicia w akcieI Knysz był przekonany o karygodności sweu-o «  .  ^  , , n L i .  .  września. Zdaje się,  iż utworze
czwartym wyszła koncertowo. W piątym, gdy oddaje I postępowania —  był przekonany lak wvsnce nfe W i e d e ń  19 września. Cesarzowa austryacka h^ie pojednnwcMgo mmisteryum napotyka na tru- 
żonę swemu nsjraciętszemu wrogowi, widzimy go zn bezpiecznem dla rządu było to Dostępowanie—  aV - 16 ” “ udała aię z Gibraltaru do • j  . . .
pełnie innym człowiekiem. Jest stanowczym, ale za I był przekonany że rządowi naainmn Algieru. a te  stwierdza się pogłoska o ogłoszeniu
razem i szlachetnym. Wogóle typ ten został oddany Item,  by rusofilska agitacya stłumioną została — P °li ł- Corresp. donoszą z kompetentnej stro 1^1* Snokrti0^  Zâ ńci? “ '9 ^ 7  tłumami _ r „
z całą prawdą i wiernie skopiowany według podań I i d latego, aby wymódz na rządzie iakieA wvn» Dy, Z e ^ a( n̂ t iż podczas inanguracyi robót re-1 P J 0(  ̂ oweJ cbwib nigdzie me zosta

grodzenie ^ J T ^ p S a ^ ^ E s U ^  bramie przy8zło mi«dzy T Ł  i o z - wani l i  ofiaruje się poprzestać tej ig itacyi z l  stóao w?8lersk,mj i serbskimi ministrami do zasadniczego L i z b o n a  19 września. Wczoraj wieczorem
Wybornym k .n .yp .rd , byl p. 8 ,Sp o .!ki. . | w n „ ,  myn.g’r o L n ie m . I  oto P ^ L j e , w°eX ““' “ ‘  "  d o | H o *  “ S S r l ' 5 ,„ l * Ced“ “

rzeczywiście acitotnrom rnaofflnlr^  1- " y g ,or.

Zjazd w Rohnstock.
S t r z y g ł ó w  19 września. Cesarz Franciszek 

Józef, cesarz Wilhelm i król Albert oraz inni ksią­
żęta byli wczoraj na ćwiczeniach wojskowych na 
wzgórach, położonych na północ od Strzygłowa.

R o h n a t o c k  19 września. Cesarz austryacki 
i król saski powrócili z manewrów o godz. 3, a 
cesarz niemiecki w pół godziny później, poczem 
edbyło się śniadanie w parku w namiocie my­
śliwskim. O godz. 5  po południu odwiedzili obaj 
cesarze króla saskiego na zamku Boernchen, a o 
godz. 8 wieczorem odbył się obiad.

Dzisiaj zakończone zostaną manewry. W sobotę 
rano wyjadą obaj cesarze do L ’gnicy, gdzie się 
odbędzie pożegnalne śniadanie.

R o h n s t o c k  19 września. Cesarz austryacki 
pojechał dziś o godz. 7 rano na manewry, dokąd 
cesarz niemiecki udał się już o godzinie kwadrans 
na 6.

R o h n s t o c k  19 września. Jutro odbędą się 
krótkie manewry końcowe. Monarchowie udadzą 
się z pola manewrów do Lignicy, gdzie o godz. 
1 odbędzie się śniadanie. O godz. 2 min. 45 od- 
jedzie Cesarz austryacki do Wiednia, a cesarz 
Wilhelm o godz. 3.

B e r l i n  19 wrześma. Telegram biura Wolff* 
z Rohnstock zaleca wielką ostrożność w przyjmo­
waniu wszelkich wychodzących ztamtąd doniesień 
o politycznych konferencyach Capriviego z Kal- 
nokym, gdyż o tychże nic na pewno nie wiadomo.

f a r y ż  19 września. Omawiając zjazd cesarski 
w Rohnstock, powiada Temps: Zjazd ten wzmocni 
poaownie ścisłe węzły, łączące Niemcy z Austro- 
Węgrami. Politycy, bawiący się w konjektury, 
znajdą zamieniane znów przy tej sposobności za­
pewnienia przyjłżni monotonnemu, lecz f*ktyczuie 
n-ezmienność przyjazaych st suuków między obu 
państwami jest jednym z głównych punktów mię­
dzynarodowej polityki.

Od Administracyi „ Czasu.“
Na krakowskie kolonie wakacyjne zło ży ły  byłe 

uczennice pensyonatu p. S. Górskiej Aniela Za­
wadzka 2 złr. 30 c t., Marya Sławińska 2 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

i | p ra8za się PP. Adwokatów, Lekarzy, 
Dentystów, Felczerów o podanie dokła­

dnego adresu, c e l e m  u m i e s z c z e n ia  
b e z p ł a t n e g o  w szematyzmie „Kalen­
darza Krakowskiego Józefa Czecha na rok 
1891.“ — Adresować prosimy do Drukarni 
„ Czasu “.

Wydawnictwo Kalendarza Krakowskiego 
Józefa Czecha.

zależy nal d 0 p 0Ut, Corresp. donoszą z kompetentnej stro I oblężenia z powodu zajścia między tłumami a poZOSIAlft I nn  » DaI a>xa * JL  -  J ________ • • m I Iiev 9 S finłr Al A/ł onrai nk ma 1 i —  1_
rządzie jakieś wyna 

ije do v 
agitacyi

dzielnym zawadyską p. Lubicz. Rolę starościny ode |  rzeczywiście“agftato~re~m'rus^^^^  ̂ I Wę̂ ier: -      ^  I “ ii_Z_ktÓryfb_ ,42, zaare8ztoWano.' Gwardya’ maci
 ..„n.asniii ninni Kałnżvńaka. Hobnmtkft wvbn. I.lrn n  -  1 n. J .

i legend Indowych.
P. Sobiesław, jako rotmistrz Gozdzki, grał z

g r a ł a  poprawnie panna Kałużyńska. Saberetkę wyko-1 zku ź prowodyrami* ruch^rM ofillkieco — V d la ^ ^ * JB.u d a ‘ f*e s * t  19 września Nemzet konstataje) cypaln,a P” y«zła Pohcyi w pomoo i dawszy ognia, 
nała ."wdziękiem parna Koźmin, a za rozmowę ze tego do czytelni lu d o w e / .? r o w Ł y t v lk o  J im a  ?  mep^ d21^ e”  Je8t twierdzenie B udapesti t ’,b"
starostą pozyskała huczne oklaski. | z  rusofilska tendencva. 1  I J akoł>y ^ ^ ister

. j j N  I poraniła kilku ekscedentów,
  r Iz rusofilską'tendencyą, a ukrainofili^ie^minnaT —  I f Pl  Jaaoby minister spraw wewnętrznych zarzą L ,R )u b 1!1^  .}9 s °  wrz®ńnia. Deputowani William
Teatr był przepełniony. Beneficyanta przyjmowano I przyznaje, że na dyakówce iprnm «H«ł I , ! aby wszelkie pisma, wysyłane do kancelaryi I G ” en . . Z08 ab zaaresztowani i pod silną

owacyjnie i n i e  szczędzono mu uznania. Z  fotelu. Iźe im tłumaczył, jaka jest różnica między ruścfi I gablaet° Ŵ  ,ub do W8r<Jnycb ministrów były po nie I .§tawieni do Tipparary. Jedno
Iłami * - 1- - ~  • mmo. n n  """"" m -n _ .

Sprawy sądowe. gyeiertesa  uiemiecKa ae . r , ----- . ------ — ■
do kancelaryi gabineto- niepłaceni.a czynszu.w r ouuiaiynie nnysz wywiesza Dortretv on™ I uo aanceiaryi gaDi^v.u-. „  -

Aaitacye moskalojUskie. syjskiego i X. Naumowicza, niejako symbole no' ^  0 “,ebezP,aczed»twie powodzi w stolicy, nie , " u b , l u  19 trześnia. Dillon i O’Brien złożyli
^  y  , 1Q . . lityczne, pod któremi się to zgrom adzeń odb/ło byla aktT  ^ ^ y m ,  lecz miała służyć dla pry ka° cy« 1 wyposzczeni zostali na wolność.

Z * o c z o w  12 września. £ e tok jegt rzeczywiście dowodzi najdobitniej je’ Wa»® J ,1-nfor“ acy1- r ^ “ ^ " t y n t ł p 0 !  19 września. Księstwo
Mowa n prokuratora K u h n e n a  brzmi w dal- go własne zeznanie, kompromitujące wszystkich n włrześnia- Jako “a8tępcę ministra ^°“cb‘enber8cy» który®h przybycie oczekiwane jest
vm l f ; - P \ftnin6w, że _wszyscy jRnsini z g^boką m i ł o ś c i ą |S n ^  z S U cL l* 1™ *  Wymien’ajłl jenerała Kal l l c t S L  w pałacn nadszym ciągu:
Jeżeli szanowni panowie, uprzytomnicie sobie I lgną do Rosyi, gdyż od Rosyi dzieli Rusinów tylko | Naczelnv , .  . _  . I / -u -  u j  •

d l " ’ p r , j M , , e  tat,jpowiedziałem o tendency i panslawizmu j  f , ,  |  ^ ze 8°hą- (Dok. n.) | ko wej w Poczdamie. I Poczta WCznraiNza iiia nadnazła i. nnis^J. _ _
środkach agitacyjnych w naszym kraju, jeżeli 
temu przedstawieniu przeciwstawicie wszystko to, 
co o Knysza przy rozprawie się dowiedzieliśmy—  
natenczas nie będziecie się panowie mogli oprzeć 
przekonania, że Knysz jest rzeczywistym agitato-

Oział ekonomiczny.
? z*wiązał się w klasycznej

i£ssriir7T&

Poczdamie. '  I Poczta wczorajsza nie nadeszła z powoda wy
R z y m  19 września. Zmyśloną jest wiadomość *®wów. Ruch pociągów prawdopodobnie przed po 

podana w Temps, jakoby poseł włoski przy p orj I niedziałkiem lub wtorkiem nie zostanie jeszcze 
cie, baron Blanc, wyjechał niespodziewanie do otwarty-
Rzymu wskutek wydalenia z Konstanty topola I * o f i a  19 września. Ulewa ustała wczoraj- 
rzekomego szwagra Crispiego. Crispi nie ma wca wody °Pad8i%-

slawistów w naszym kraju, tylko jest dzia‘acz®“ I * / ; y “Ła P o s z ł a  teraz kolej na rtęć Nie'uM8%dnio£ą jest również pogłoska o bliskiem I wPlnikami ' nie dy nie był* popi'er'iny 7e““strony
iemntazoDvm6 on^Vest °z cała *̂ dokładnością w cały I popyt kopalni srebra 15hta°Dy *Za tym krnszcem zastąpieniu barona Blanca przez włoskiego tmba- Nie.mców- Odnośne pogłoski rozsiane zostały przez
r n ^  rnsoblaki w M szvm kr^u 1 że w tym du emahowaSia ru d / [  ? c!trzebnj,i do sadora w Paryżu jenerała Menabreę. Rząd włoski * p ł7w?wych Arąbów i wyzyskane w sposób zło-

s S - S i S b 10'”1'  * mjili 0 “  Me““ ! p,!y.
P o w S t ó t ó s f  praedtem ? i zwracam ponowaie tego jest ton, i j  ° 4  l w S ° 7 r e o l ! n l t o  m U Ł ?? I K rtle,' sk a . r0J” “  przybędzie do Rzymn dopie- 1 latrzy mtnym  zoatanie do dziaiejueKO

na t o n w .e t , żeP agitatorowie raaodiaoy, - - -  ~ ’  1~ — '

z 9 fontow, któro piac.no z koicem  n b £ g lo £  ki
osiągnąć jaaiś dodatni rezultat, starają się rozlu­
źnić węzły, które naród ruski łączą z Austryą;

p ła c ą  ; ż ą d a ją

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
M r o k ó w  19 września.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe zą 100. . 144 -  145 —
Marki niemieckie 54 25 55 25
20-to frankówka ważna..................  8 82 8 92
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  1 45| 1 55|

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obhgacye indemmzacyjne.
4 /, ^ Propinacyjne 26-letnie
8“/0( galicyjska pożyczka krajowa. .

5% Ublig. komun. gal. Banku krajów ko  
4*/0 Listy hkw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop ..
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 fi im. wart. oprócz kuponu bież.
41/ 0/ gal. Banku krajowegoAN . /* /O O rtt lo. rr 1170 T .W T

5 4%
5 4%
i  40/*S 4‘/,%

5%

Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
41 let. 
56 let.

Banku hipot. we Lw. prem.
niepr.

6% kred. zie. w Krak. 36 leL

87 50 
103 25

92 75 
98 25 
98 50 

100 75

88 50

98 75 
97 25 
95 10 
95 —
99 50 

100 25 
107 -  
.01 -  
99 50

88 50 
104 50 
93 75 
99 50 
99 50

90 —

99 50 
98 50 
96 25

r
100 50
101 25 
108 -
102 
100 76

6% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w  likw id . 

5 “/o Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likw id . 

5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. 1 kop..................................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

n Stanisławowa.....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża .

- n „ •„ włosk.
Bazylika Bud.-Peszt. . .

W i e d e ń  18 września.
Obligi długu państwa.

4%% Renta papierowa . .
srebrna .

M 'a '94V/.

58 50 

49 75

93 75

Dr Kazimierz Kaden
lekarz  chorób dzieci

powrócił i ordynuje od 3 —4 po południu. 
_________ UL Szew ska, 1 1 . 2̂101 31Q^

Docent chirurgii w Uniwersytecie Jagiell.

Dr Aleksander Bossowski
mieszka przy ul. Brackiej L. 6, I. p. 

i ordynuje w chorobach chirurgicznych codziennie 
od 3— 4 po południu. (1749 13-25)

K U R S A  T E L E G R A F IC Z & E .
W i e d e ń  19 września. 2 godzina 30 min. popoł.

«  §  papier, op od .. 
a srebrna

47, złota . . . 
5 57o pap. nieop. 

Akcye Ban. Aus.-W. 
„ kredytowe .

Londyn ...................
N ap o leon y .............
D u k a ty ...................
M arki......................
570 Renta węg. pap. 
4% „ „* złota
Losy prem. węg. . . 
Losy tureckie . . .

dr. ct.
87 75
88 50 

|106 50 
101 01 
962 — 
307 — 
112  —

8 90 
5 36 

54 90 
99 15 

ICO 60 
137 25 
36 20

Anglobanki 
Uniony

dr. ct.
166 40~  
247 25

Bankvereiny . . . .  |120 10 
Akcye Landerbanku 233 — 

„ kol. Kar. Lud. 203 75 
„ „ lwowsko-

czemiow.
„ „ połudn. .

E lbethale................
Nordbahny.............
Staatsbahny . . . .
A lp in y ...................
Akcye tytoniowe .
Ruble . . . . . .

Usposobienie giełdy: stałe.

229 50 
235 50 
152 12 
2770 

248 50 
99 30 

135 47 
1 4 4 -

B e r l ł n  19 września.
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . . . 
" 7, Listy zast. pols.

181 95 
181 95 
262 70 

76 40

47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

» austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

92 62 
174 75 
263 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A  n i  o  n i  h ło b u k o te s k i .

205 -  
229 -  
297 —

22 50 
28 -  
19 -  
12 50 
14 50 
7 30

87 85
88 45

95 -

206 — 
229 75 
301 -

24 — 
29 -  
20 -  

13 50 
15 50 
8 50

88 05 
88 65

47, Renta z ł o t a ..........................
5% .  » papier, nieopodatkow. 
3 7, Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
4 7 , „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 .

4 Va V. Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacge galicyjskie.
Galicyjskie . . . .  10°/, podat. 
Galic. pożyczka kraj. z r. 1873 

„ „ „ z r. 1883
„ ,  „ z  r. 1884

47 , gal. Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 

Oest. Landerbańk . . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank. .  .  600 „
U n io n b a n k .....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 

Wied. Bankverein. . . 100 „

Akcye kolei.
AlfBld-Fiume .  ,  .  200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 .  „

płacą
106 40 
101 10 
131 -  
137 25 
145 50 
177 — 
177 -

109 75

103 70

98 55 
98 55 
93

żądają

106 60 
101 30 
131 50 
137 75 
146 50 
177 50 
177 50

110 75

165 10 
307 
351 75 
233 80 
967 
246 
160 50 
119 75

201 50 
2765

104 30

93 50

165 60 
307 50 
352 25 
234 50 
970 — 
246 50 
161 50 
120 25

202 -  

2775

Gal. Karola-Ludw. . 210 złr. 57, 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 47, 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 5°/, 
Siedmiogrodzkie I. . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 57,
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
W ęg.gal. Łupkowska 200 „ .

„ Nord-Ost. . . 200 „ ”

Listy  zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4'/a% „ „ papier. 50 lat
37, Frem. Boden-Credit A llg .. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 „

47 , Gal. Tow. kred. ziem nieokr. 
5°/
4  : : : : s e - u .
47 , 7. ” :  : ;  ” 5 2 :
4 1/»7« Gal. Banku kraj. . 517, lat 
5 % „ „ hipot. „ prem.
f v « /  «” 1 ” ” » 40 lat4 A /o Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 7 / / ,

„ Jarosław 300 „ „
Koszyo.-Oderb. 1879 200 złr. 57,

pr»oą

204 — 
172 75 
229 50 
200 
247 75 
151 40 
196 -  
195 50

113 50 
100 25
109 -
100 25 
97 80

100 80
94 60
95 40 

100 —

99 -  
107 50
101 50 
100 75 
100 -

110 50

żądają
204 50 
173 25 
230 -  
200 75 
248 50 
152 -  
196 50 
196 -

114 25 
100 65 
109 50
100 50

101 50

95 80 
101 -  

99 50 
107 65
102 —  

101 25 
100 50 
111 -

100 50 
99 25

95 50

101 50 
99 50

96 -

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 47, 
„ nieopd. „ „

Siedmiogrodz. L . . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Stidbahn (Lombardy) 500 fr! 37, 

» „ złot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. . 200 .  „

» r „ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . .  300 „ „ 
n „ złotem 200 „ „

Losy.
5 7 , Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe W iedeńskie . „ 100 

W ęgierskie . - 100 
„ Tureckie V . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
100 
20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe
In sb ru k u ..........................
Krakowskie . . *. '. . ! 
Ofner (miasta Budy) . . , 
Czerw. Krzyża austryackie ,

Rudolfa. . Wfgier8ki.e ’ 
Salzburskie .
St. G e n o i s ......................... *
Stanisławowskie

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................
20 - frankówki.....................

149 -  
115 20 
100 30 
100 30 
100 - -

żądąją

89 50

120 50 
148 75 
137 25 
36 30 

7 50 
184 50 
24 25 
23 25 
57 75
19 25 
12 85
20 40 
26 50 
61 75 
28 —

5 36 
8 89

83 50 
89 75

150 
116 20 
101 -  

101 
100 60

121 —  

149 25 
137 75 
36 80 

7 80 
185 50 
25 25 
23 75 
58 
19 5o| 
13 15 
21 -  
27 -  
62 25 
29 —

5 38 
8 90

Imperyały rosyjskie . .
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 rubli

L w ó w  18 września.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
/, Listy zast. Tow. kred. ziems.

40/  ” ” ” » n
At, " » n » 56-letn.
4 ,7 » » » » 41-letn.
d i / 0/ k  i ” i •* .. ” 62-letn.
c .?  7 ^ ank,u kr*J- Sabc. 51-letn. 
kiw kom- Bai>ku kraj. gal.

e al-.10% Podat 4 /, /, Obligi pożyczki krajowej

W a r s z a w a  18 września.

57, Listy zastawne I ser.

4% Listy likwidacyjne ”. . ! 
"% » warszawskie I ser 

ra  „ 
iv .

płacą *ąd ają
— — ____
11 15 11 20
54 85 54 92

143 75 144 25

(296 50 299 50
100 50 101 20
i 98 — 98 70

95 — 95 70
95 30 96 —

100 — 100 70
99 — 99 70

100 70 101 40
103 70 104 40
98 60 99 30

rub.kop. rub.kop.

_ __ 94 40— — -- --
----- 89 75
------ 99 —
------ 95 25

93 65



4 C ZA S z  Soboty 20 Września 1890.

f
(2085)

W ŁA D Y SŁA W  z GRANOW A

Hrabia Wodzicki
syn ś. p. Stanisława, 

b. Prezesa dawnej Rzeczypospolitej Krak., 
oficer b. W ojsk polskich, 

ozdobiony krzyżem „V irtuti Miiitari", 
właściciel dóbr w Król. Pol.,

przeżywszy lat 83, opatrzony ŚŚ. Sa 
krameutami. zasnął w Panu dnia 18 
września 1890 r. o godz. 1 w poład.
W yprowadzenie zwłok odbędzie się w nie­
dzielę 21 września b. r. z domu własnego 
przy ulicy św. A nny L. 2 o godzinie 3 po 
południu wprost na cmentarz krakow ski 
do grobowca familijnego, na który  to ob ­
rzęd pozostały bratanek wraz z rodziną, 
Krewnych, P rzyjació ł, Znajomych i pobo­

żną Publiczność zaprasza.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w kościele św. Anny 

w poniedziałek dnia 22go września b. r. 
o godz. lOej rano.

P arlsten n e
diplómee, musicienne cherche a se placer A g en ­
re In tern atio n a le  Mine Sikorska, R y­
nek 3, Cracovie. (2082-1-)

Powróciłem.
Dr Fr. M. Głuchowski

w Nówjm Sp l
(2100-1-5)

Duży, ładny, fronlowy pokój,
z całodziennem utrzymaniem, jest do od­
najęcia przy ulicy św. G e r t r u d y  Nr. 8, 
II. piętro. Tamże są dwa mniejsze 
pokoje do odDajęcia. (2111 1-10)

PO SZU K U JE K U P I *
APTEKI

w mieś J e  średniem (powiatowem), która 
ma roczcego obrotu przynajmniej 6 —7000 
zlr.; ofiaruję przedpłaty 20.000 złr. Oferty 
przyjmuje Administracja „Czasu" pod lit 
I. S .  20.000. (2112 1-3)

Ola n iem ieck iego zakładu bankowego
poszukuje się do p zyjęca xdolnego za­
stępcy dla K rakow a i okolicy. Pierw ­
szorzędne polecenia i wykazanie dobrych 
stosunków są niezbędne. Łaskaw e oferty 
pod „V ertranensporten  1Q.OOO»‘ 
Brzyimuie R a d o ir n o i ie w  B erlin ie  

S. W . (2027)

P i o l t n a  u i i l l l )  z pięterkiem, z dwu- 
I lylMIG. Wilia morgowym s a d e m
szlachetnych owoców, stajn ią, wozownią
i lodownią, tuż pod Krakowem w Demb-
nikach, jest z w< lnej ręki pod korzystnemi
warunkami z a r a z  do nabycia. — Bliższa
wiadomość w handlu Karola Knorcka przy
ulicy św. J a n a  w Krakowie. (2108 3 6)

T A P E T Y ,
ibicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 

krajowe od najtańszych do najwykwint- 
ńejszych, sztukaterye, dekoracje, story 
Irylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy- 
nał świeżo i poleca (1986-4-4)

Zakład  dekoracyjny i  skład tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie.

ZIÓŁKA PIERSIOW E
O r .  S f i f iB U R G E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapalenia gardła, chrypce, za 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2003 5-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głowąu 
Leona Rosnera w Krakowie.

stare i nowe sprzedaje najtaniej (1988 97-)
1H L  WEISER, WISH, I., S& lxthorgm e 4.

W ie d e ń s k ie  L o s y
Główna WygranaOstatni

m ie s ią c
(2007-fi-)

y i t a w o w e  po 1 złr. PT" Tylko mały Zapas. £

5 0 .0 0 0  Złr. Wartości. 11 losów lO  złr. 
6 „ złr. 5*50

Losy po 1 z łr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, II, w rotundzie; w KRAKOWIE u J. Altstadtera, Ar. Eibenschlltza, J. Grajowera, A. Holzera.

Hr II* D zie w iek i
sera de retour ń Cracovie dćs le l r  Octobre; 
il pent donner quelques leęons d ’anglais, 
mais seulement dans 1’aprćs-midi ou dans 
la soiróe. — S ’adresser a Mr. Michałka, 
ulica S z p i t a l n a  No 21. (1966-5-6)

Na placu przy ul. Dietlowskiej
G R A N D E

< 1 1 1  < t  I  E
I N T E R N A T I O N A L .

W  s o b o t ę  dnia 'zOgo września b. r

dwa w ie le  przedstawienia
o godz. 4ej po południu i o godz. 7 y, 

wieczór.
Przedstawienie familijne po południu po 
zniżonych cenach, wieczorem po zwykłych 

cenach.
Początek przedstawień codziennie o godz. 
77a wiecz., w niedziele i święta dwa przed 
stawienia, początek pierwszego o godz. i 
popoł., drugiego o godz. 7 1/* wiecz., każde 

z doborowym programem.
Jutro w n i e d z i e l ę  d. 21 września b r 

dwa wielkie przedstawienia o godz. 4 po 
południu i o 77a wieczór.

(1924-18 )__________ D y re k e y a .

W in o g r o n
kuracyjnych

vOslauskicb, badeńskieh i węgierskich 
oraz różujch owoców południowych — 
otrzymuje codziennie świłża transporta 

i poleca
HANDEL WIN I ŁAKOCI

lid  w ar <la Fuelisa
w  K ra ko w ie .

Zamówienia zamiejscowa uskutecznia 
się odwrotnie. (2002-4-6)

n im jcncwjriyOTp*
RITZ TILL

Winogrona kuracyjne
w naj8zlachetaiej8zym gatunku, wyborne 
także jako winogrona stołowe, koszyk 4 3/4 
kilo 2 złr. rozsyłka za zaliczką. (1920 9 21) 

E. Haudl w Wiedniu,
I., Nrglergasse Nr. 16.

PAPIER RIGOLLOT '
M U SZ TA R D A  W A RK U SZ A C H  DO SY NAPIZM ÓW

P r z y j ę t y  p r z e z  s z p i t a l e  w  P a r y ż u  
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY.

W ym agać podpis W Y N A ­
LAZ C Y ;  należy kupować tylko 

PRAWDZIWY  
opatrzony podpisem 

atram entem
C Z E R W O N Y M

jak obok na
A R K U S Z A C H

i na 
Pudełkach.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY :

24, Avenue Victoria, PARYŻ.

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, R edyka i W iszniewskiego. 

(14-18)

Voslauskie winogrona kuracyj.
Najdawniejszy słynnie znany handel wywozo­

wy winogron w Yoslau ma zaszczyt zawiadomić, 
że wywóz prawdziwych vSslauskich i ba- 
deńakich w inogron kuracyjnych ju ż  się
rozpoczął. Koszyk pocztowy 5 kilo za poprzed 
nio wysłaną gotów kę 2 złr. 31 ct. (2021-3-6) 

J . Nttbaner, spedytor winogron 
kuracyjnych w Vfislau.

KRONIKA RODZINNA"
PISMO PO ŚW IĘC O N E RODZINOM,

wychodzić będzie w kwartale następnym w tymże samym kierunku i warunkach, 
zamieszczając artykuły treści poważnej, a nadto: powieści, komedye, wspomnienia 
z podróży, korespondeneye z Paryża, Londynu, Berlina, Wiednia i inne

Prenumeratorzy „KRONIKI" otrzymać mogą po cenie zniżonej różne wartoś­
ciowe dzieła i oleodruki, wykonane starannie w zakładach zagranicznych i krajo­
wych , oraz w dodatku bezpłatnym , wydane nakładem R edakcyi: Pamiętniki 
Maryi Wesslówny, Królewiczowej Konstanto wej iobieskiej, 
spisane ze wspomnień i archiwów jej rodziny, Przygody nadzwyczajne 
księcia Marcina Lubomirskiego, Pamiętniki z  Sabiny Gost­
kowskich Grzegorzewskiej, lub Pamiętniki lir. F. Lubieńskie­
go z 1778 roku.

PREHIJMERA.TA roczna: w Warszawie rs. 4, na prowincyi, w kraju i za­
granicą rs. 5 (t. j. w Galicyi złr. 6, w Poznauskiem marek 10), stosownie do tej 
ceny opłata półroczna i kwartalna. 2084

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi:
Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

Ił u i i i  ii ii s li o-« a I i c vj s k o-o (l ii ń sk i 
ruch towarowy.

Tanie taryfy do Neufahrwasser dla zboża 1 owoców strączko­
wych zostały przez dotyczące zarządy kolejowe aż do odwołania przedłużone. 
Do obiaśnień o frachtach i ofertach stałych objęć poleca się (2028-1 2)

Gdańsk, 12 wrześn:a 1890 r. Jan  J ck ,
Neufahrwasser. handel spedycyjny.

Czarno drukujący

A U T O C O P I S T
najlepsze i najtańsze rozmnażanie

pism , nut m uzycznych, rysunków , p lan ów  i fotografij. B la  każdego biura  
niezbędny! Należy żądać obszernego prospektu i odbicia próbnego, które rozsyła się darmo

i opłatnie. (2029 1 5;

B roem er-E ilm erliaiiseii & R eich
te W ie d n iu ,  W a llfia c h y a sse  iV r .  3.

Prawdziwe granaty w złocie.
Czeska ajeneya F e r d y n a n d a  H o f  m a n n a  W K rakow ie, ul. G rodzka 26.

(1963 29 30)

. . . . . . . . .  A A . i ł ł H . ł ł . .  U i .

MAGAZYN MOD 
R a r y i  f t a a ld e ń s k ie j

w Krakowie, róg Rynku i ul. Floryańskiej „pod Murzynamiu
urządzony z najw ięk szy  e leg an cy ą  na rów ni z plerw szorzęduem i 

zak ład am i aagranicznem i,

zaopatrzony zaw sze w  s t r o j e  d a m s k i e  najświeższej mody każdego sezonn,
poleca:

modele paryskie i w iedeńskie, wielki skład kapeluszy damskich własnego wyr bu od naj­
skromniejszych do najwykwintniejszych, czepeczki, negliżyki, ubrania wieczorne, kapelusze 
żałobne z krepy perskiej i angielskiej, okrycia, żaboty, kw iaty francuskie, dżety, boa, pióra 
strusie i fantazyjne, całe kapelusze z piór, czapki bobrowe, piżmowe i inne, wstążki, plusze 
i aksam ity, sznurówki z pierwszej fabryki wiedeńskiej, odznaczonej kilku medalami i pa­
tentem, wachlarze od najtańszych do najdroższych, m aterye na suknie pasowane, wieczorowe

i balowe.

P rzy sposobności zmiany lokalu pragnę wynurzyć prawdziwą wdzięczność Szan. Paniom, 
które uznając mą i umienną pracę i przystępne ceny okazywaną mi dotych' zas życzliwością, 
pozwoliły postawić mój zakład na tym stopniu, na jakim  się dziś znajduje, tak, że sprowa­
dzanie strojów  damskich z zagranicy można uważać za zbyteczne — a  polecając się nadal 
łaskawym względom Szan. Pań, zostaję z pełnem poważaniem ^52078-2-10)

M a r y n  G a ld e ń a k a .
"T T T T T T T T T T T '

Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów , 
reum atyzm  ów , irytacyj p iersiow ych , b o le śc i, iw lc l.n le ń , ran , oparzeń , n a­
gniotków , odgnlotków  pom iędzy palcam i i odm rozeii. (1584 2-)

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

Maryacel. krople żołądkowe
znakomicie działające na wszelkiego rodzaju choroby żołądka.

O M tadnai D ł i w i f  „C iu l

ieh„B r  Cena *a flaszkę 40  cent., za podwójną flaszkę 70 cent. schutzmarke.
f t / f a u l y *  Centralna rozsyłka przez KAROLA BRADY, aptekarza „pod Aniołem Stróżem11 f t / f a c u l y -  
w KROMIERYŻU (Morawa). Do nabycia we wszystkich aptekach. Ostrzega się przed nabywaniem naślad. wyrobów

P R A W D Z I W I  CH maryacelskich kropli żołądkowych powinna każda flaszka być w opakowaniu czer- 
wonem, zaopatrzona powyżej umieszczonym znakiem ochronnym, a przy każdej flaszce znajdować się powinien przepis używania 
kropli z wzmianką, że drukowaną jest w drukarni H> G u a ka  w K r o m i e r y ż u  (Kremsier).

Maryacelskie pigułki przeczyszczające.
Od łat wielu z najlepszym skutkiem używane przy zatwardzeniu i teraz są często 

naśladowane, —  dlatego zwracać trzeba uwagę na poboczną markę ochronną i podpis aptekarza K. Brady 
w Kromieryżu.

Cena jednego pudełka 20 ct., rulon z sześciu pudełek I z łr.
Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje razem z b e z p ł a t n ą  przesyłką rulon 1 złr. ftO  ct., dwa rulony

» złr. a ©  ct., trzy rulony 3 złr. a ©  ct.

MARYACELSKIE KROPLE ŻOŁĄDKOWE i MARYACELSKIE PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE są do nabycia
w szędzie w aptekach. (1738-8-12)

Aptekarz C. BRADY w Kromieryżu (Morawa).
f l y  Proszą kartą korespondencyjny zażądać wykazu składówsprzedających te wyroby, a przesłane zostaną takowe opłatnie. ~W li

Papier * fabryki Braei Fijałkowskich w Bielaku

APTEKA R. JAKUBOWSKIEGO
W NOWYM SĄCZU 

potrzebuje ucznia z ukończoną 61ą 
klasą gimnazyalną do praktyki. (2064 3-3)

Z powodu wyjazdu
są do sprzedania przy ul. G r o d z k i e j  pod 1. 60 
na drugiem piętrze, m eb le  i sprzęty gos-
podarskie. ‘ (2155-3-3)

FLEISCHER & COMP.
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 
w Koszycach (Kaschan) w  Gór. Węgrzech

poleca
machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2 1/, 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane.
Fabryka uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 
walców z leizny i przyjmuje wszelki* naprawy. 

[1943-43 100]

O ty łość
stłuszczenie wewnętrznych organów

w połączeniu z dusznością, zastojem krwi, osła­
bieniem serca, usunąć można z pewnością przez 

używanie ces. radcy Dra Schindler-Barnay

P JWarienbadzkich 
igułek redukcyjnych

bez szczegółowej dyety i bez utrudnienia zawodu. 
Tylko prawdziwe z Maryenbadzkiej Adler-Apotheke

ze znakam i: (608-7-13)

Do nabycia w aptekach. — W K rakow ie u pp. 
E. Stockm ara, K. W iszniewskiego i L. Rosnera, i

B O N A  F R A N C U Z K A
oraz V  I l (  * V t  I K L K  I  P U Ł K I posiada­
jąca język  francuski, niem. i muzykę, poszukują 
umieszczenia przez B i u r o  Urnę Stephanie  
w Krakowie przy ulicy D ługa Nr. 7, III. piętro.

Tamże potrzebną Jest nauczycielka  ze 
świadectwem maturyczaem. (2105-2-3)

Młoda, wykształcona panna,
Niemka, znająca się na robotach ręcznych i gos­
podarskich, z najlepszemi świadectwami, poszu­
kuje posady do dzieci lub jako  zastępczyni gos 
podyni. — Łaskawe oferty należy przesyłać pod 
adresem: L. R itter w Krakowie Nr. i 9 —40, R y­
nek, linia A—B. (2109 2-3)

przygotowuje do egzaminów 
wstępnych do szkół wojsko­
wych, na kadetów i jednorocz­
nych ochotników. Bliższa wiado­
mość pod lit. H. T. R. poste restante 
Kraków. (1961-4-5)

Poszukuje się do kupna
majątku ziemskiego

średnej wielkości, z dworem w dobrym 
stanie. — Zgłiszenia przyjmuje pod liter. 
O . poste restante Krosno. (1976-4-7)

M ieszk a n ie
złożone z 9 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
pralni i pokoju cla służących, na pierw- 
szem piętrze, oraz stajni, wozowni i ogrodu,

jest do wynajęcia
przy ulicy K r u p n i c z e j  pod L. 9.

(1957 4-6)

R z e m ie n ie ,
torby z neceserem lub bez niego , laski, 
parasole, flakony ifsło ik i w  drzewie, kub­
ki i rezerwoary gum owe, rękawiczki ni- 
ciane i jedw abne, elastykę na podwi§zki, 
bieliznę Ora Jagera letnią i zimową, pan­
tofelk i, paski gurtow e, skórkowe i j e ­
dwabne, przybory do toalety  i do podró­
ży, w największym wyborze poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie­

nia zamiejscowe odwrotnie. (1412-7-)

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
R lsg itra ise , Franz-Josefi dual.

W ie lk i  p ierwszorzędny  hotel .  "WS
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas“]. Wspaniała podwórza oszklona. Kąpiele Dunajowe i binro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowyoh. P rzy  dłuższym pobycia 
iniżsfio eony. [1771-33-60] L. SPEISER.

Jedyny skład odznaczony w w Paryżu złotym medalem.

g o r s e t y  d a m s k i e
M. Weiss w Wiedniu,

Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 26 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości k ibici; 3) ob­
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — Rozsyłki pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (170-44-)

STERITABLE BENEDICTINE
Prawdziwy likier Benedictine Opactwa 

Fecamp we Francyi
WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 

TRAWIENIU I  OBUDZAJĄCY APETYT.
Jeden z najlepszych likierów.

W ym agać, sby etykieta kwadratowa znajdo- ^4 / '  r q /  
wała się na spodzie butelki z własnoręcznym — *-
podpisem głownie d>rygującego.

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu,; Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje 
„się w składach następujących domów, które 
„podpisały zobowiązanie, że sprzedawać nie 
„będą fałszerstw i naśladownictw wybornego 
„likieru „Bćnćdictine11.

K najduje »tę w  g łów n ych  handlach w in i korzeni. (466 8-18)

VfrRITAKT.F. LIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en Trance et i  IE tranger.

C. k. Jeneralna Dyrekcya austryaokioh kolei państwowyoh. 
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważny od 16 września 1890 r.
Odjazd ■ Krakowa (Podwórza) 1 | Przyjazd do Krakowa (Podwórza) 1

5 1 4  ra n o  z  P o d g ó rz a -P ła s z o w a  
5-33 .  „ P o d g ó rz a -B o n a rk i

9 -
9-37
959

Krakowa (kol. Półn.) 
Podgórza** łaszowa\ Podgórza-Bonarki

do Oświęoima, 
W iednia.

do Żywca, 
Zwardonia, 

B ielska,W ied.

Orłowa, yju 
rowa, Stryja.

do
Oświęcima,

Wiednia.
do Żywca, 

N. Sącza, Chy- 
rowa, Stryja.

5-42 rano do Podgórza-Bonarki 
Podgóna-Płaszow a 
Krakowa (kol. Półn.) 
Podgórza-Bonarki

5-66
6-02 

10-19 
10-35 
10-37

Podgórza-Płaszowa 
K rakowa (kol. Pół.)

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki
4-03 „ „ Krakowa (k. Półn.)
4-13 „ „ Podgórza-Ph

2-05 popoł. z K r a k o w a  (k o l .  Półn.)
2-44 pódgórza-Płaszowa
3-01 * l  Podgórza-Bonarki
6-55 wiecz. „ K r a k o w a  (k o l .  Półn.)
7-32 „ „ Podgórza-Płaszowa
7-55 „ n Podgórza-Bonarki

Odjazd Tarnown 1
4-46 rano do O r ło w a ,  Suchy, Żywca.
9 54 Chyrowa, Stryja.
2-39 pópołud. do Orłowa, Nowego Sącza, Chy­

rowa, Stryja.
Czas podany je s t według zegrru  peszteńskiego

R ozkłady jazdy w formacie k ie s z o n k o w y m  nabyć można po cenie 5 ont. we wszystkioh s ta ry  i«b 
0. k . anstr. kolei państwowyoh lub u konduktorów

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza, 
ze Żywoa, 
W iednia, 

Oświęoima. 
zeStryja,C hy- 
rowa, Orłowa, 
N. Sącza, P e ­
sztu, W iednia, 

Zwardonia, 
Bielska.

8-47 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 1
9-06 „ „ Podgórza-Płaszowa z Oświęcim*
9-38 „ „ Krakowa (k.K.Lud.)t

Przyjazd do Tarnowo 1 
12-15 w nooy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. z Orłowa, N. S ącza , S tryja, 

Chyrowa.
7-40 wieczór z Orłowa, Żywoa, S tryja, Chyrowa,

[2511-4 J

Do dzisiejszego Nru dołjcza się d la rwszybtkich Prenumeratorów:
Cennik wyrobów Spółki Ślusarskiej w Swią- 

tnikach górnych._________________ _________________ _
U s a ć c f t  D r a i a m  J ó u f Łólociński,


